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LWOWSKA
■ , Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu

Wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje 20 gr. 

i t, b i u r a  Redakcji i Administracji uiica Karmelicka 
■» tumach Województwa’). — Listy należy frankować. 
T.i Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

RedakcJi 21—18. — Administracji 21—17. 
a5ł°r naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej.

CZĘŚĆ BlIEUEZĘDGWl'.
Lwów, dnia 25 stycznia i 928.

P r e n u m e r a t a
m i e j s c o w j a z a m i e j s c o w a 1

miesięcznlu bez dostawy . 4-80 1 miesięcznie z przesyłkę pocztowę 5-30
miesięcznie z dostawę do dMS 5-30 I

Z a granicą 7'00 Zł.

Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili­
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł.

Ogłoszenia zamiejscowe 30°/o droższe.
P . K . O . 1 4 1 .6 9 0 .

Oferes tworzenia.

stw ^ ak°ftczenie okresu składania list pań- 
owych kandydatów  do Sejmu i Senatu 

&ad • a ogarnąć w ogólnych zarysach za- 
? lczą sytuację wyborczą w Państwie, 

po? • niem ożności w>ązania ze soną list, 
lQn^ cje stronnictw są już zasadniczo okreś- 
v ' ustalone. W yznaczenie kandydatów 
(j. ‘^Z czegó lnych  okręgach wyborczych bę- 
■ e Więc w teorji wypełnieniem ustalonego 

Szyku bojowego. Jednak wobec dezor- 
p 1Zacji w szeregu ugrupowań i stronnictw 

zycje w okręgach mogą się zgoła od- 
st^ n i e  przedstawiać od zajętych w Pań- 
bpr)16 a 0Kr?g °we zarządy niejednokrotnie 

ń Przechodziły do porządku dziennego 
aQ wolą centralnych władz partyjnych.

List państw ow ych do Sejmu i Senatu 
głoszono bardzo wielką ilo ść : do Sejmu 

u t  ^ ena^u 21. Dowodżi to, że proces 
tJK' ^tałtowania się formacji i opinji poli- 
yczrych w społeczeństwie jeszcze nie zo- 

aJ Zakończony i że wiele jeszcze na tem 
P°m pozostaje do zrobienia.

ie t N °w°ścią w ooecnej walce wyborczej 
U ' 'vysunięcie związanej z Rządem listy  
sjp zeb poszytej Nr. 1 a obejmującej 
na ^  odcinek frontu politycznego od lewa 
/ >rawo. Obok tej listy w ystępują do wal- 
J dawne partje zorganizowane i mające 
łaspe aparaty parryjne. A więc w ystępują 
amodzielnie do Walki wyborczej socjaliśc;, 

” wyzwolenie11, mało szans obecnie mająca 
g o d o w a  Partja Robotnicza, oraz Naro­
kowa Demokracja, w tym wypadku pod

zm ienionym  szyldem bloku Katolicko-Naro­
dowego. Nową formacją - że Wspomnimy 
tylko o ważniejszych objawach, gdyż list, 
grup i grupek jest m nóstwo —f  jest blok 
P. S. L. P iasta z Chrześcijańską Demokra­
cją. Poraź pierwszy w ystępuje pod własną 
firmą Stronnictwo Chłopskie, które pow sta­
ło z szeregu rozłamów na terenie sejm o­
wym.

Znacznie jeszcze większy obraz roz­
proszenia od stronnictw  polskich przedsta­
wiają partje, rekrutujące się z pośród mniej­
szości narodowych. Na pierwszem  miejscu 
należy tu postawić stronnictwo ukraińskie, 
a dalej żydowskie. Blok mniejszości naro­
dowych zdołał objąć tylko ich część, grupy 
umiarkowane i socjalistyczne pozostały po­
za jego obrębem , te ostatnie utrzym ają kon­
takt z P. P. S.

Rozproszkowanie to dowodzi, że znaj­
dujem y się w okresie przygotowawczym, 
w okresie formowania się. W szechwładza 
Sejmu, dyktatura niektórych aparatów par­
tyjnych doprowadziła do tego stanu po 
stronie polsk. partji.

W łonie m niejszości narodowych obser­
wujemy proces dojrzewania myśli państw o­
wej, przystosowywania się do warunków 
istniejących w Państwie, rozmaite stadja 
przejścia od negacji do pozytyw nego usto­
sunkowania się i tem tłumaczy się tak wiel­
ka ilość politycznych odcieni na tym terenie.

Wyborca, oddając głos przy zbliżają­
cych się wyborach, a jeszcze w wyższym 
stopniu obdarzony przezeń m andatem jego 
przedstawiciel, dbać musi o to, aby Sejm, 
którego utworzenie się zbliża, wzmocnił re­
zultaty dotychczasowej działalności rządo­
wej, nniknął błędów swoich poprzedników, 
przyczynił się) do wyklarowania i utrwale­
nia stosunków i orjentacji politycznych w 
Państwie.

Rozbudowa Gdyni.
Przed kilku dniami odbyło się w Mini­

sterstw ie przem ysłu i handlu posiedzenie 
stałej komisji m iędzyministerjalnej dla spraw 
rozwoju portu i miasta Gdyni.

Na posiedzeniu tem omówiono szereg 
aktualnych spraw tak dla portu jak i dla 
miasta. Uchwalony został na 5 lat projekt 
inwestycji dla m. Gdyni.

W planie regulacyjnym miasta jest w 
opracowaniu projekt planu strefowego, wzo­
rowanego na planach miast zagranicznych. 
Miasto Gdynia ma być podzielone na pięć 
stref budowlanych.

Wielkie znaczenie dla portu będzie 
miała lińja kolejowa Bydgoszcz - Gdynia 
i związana z tem  kwestja zdolności przepu­
stowej kolei. W nioskując z dotychczasow e­
go tem pa budow y portu, można przypu­
szczać, że budowa pierwszej serji portu 
ukończona będzie o rok wcześniej niż p rz e ­
widywano, t. j. do końca 1929 r.

Komisja uchwaliła rezolucję, w której 
podnosi konieczność energicznego przyspie­
szenia budowy linji kolejowej oraz zwięk­
szenia zap lnośri przepustow ej całej linji ko­
lejowej Śląsk-Bałtyk Podniesiona została 
również kwestja budowy cegielni w Gdyni, 
co wobec wzmożonego ruchu budowlanego 
ma pierw szorzędne znaczenie.

Po surducie mundur.
Po drze1 Ottonie Gesslerae, tekę minis­

tra Reichswehry w  Niemczech obiat gene­
ra ł  Wilhelm Groener. Inicjatyw a tej nomi­
nacji wyszła ze strony ustępującego minis­
tra  i została- żywo- poparta przez prezydenta 
Hindenburga. P fasa  lewicowa przyjęła to 
zastąpienie surduta pirzez mundur na stano­

wisku idiecydującem o organizacji Reichs- 
w ełtry  i o stosunku jej do  państw a w  spo­
sób na ogół życzliwy, choć nie wyklucza­
jący możliwości k rytyki na przyszłość. P ra ­
sa prawicowai, rzecz1: pozornie dziwna, no­
minację generała na miejsce zajmowane do­
tąd przez cywila, pow itała krytycznem i, a" 
naw et iatakującemi komentarzami. F ak ty  te 
mają swoje źródło w osobie genrała Groe- 
nera w  jego dotychczasowej działalności.

Generał Groener na polu wojskowem 
ma wielkie zasługi i zdobył sobie niezaprze­
czony autorytet W  czasie wojny, jako kie­
row nik działu kolei Polowych, a później ja­
ko jeden z  organizatorów przem ysłu w o­
jennego:, zyskał sobie sw ą działalnością du­
że uznanie. W  roku 1917 zredagow ał me­
moriał, w  którym  żądał, aby  płace robotni­
ków  pozostaw ały w  harmonii z wielkimi 
zyskami, osiąganemi przez przem ysł wojen­
ny. Memoirjal ten zjednał mu sympatje lewi­
cy i nienawiść kół prawicowych, zw łaszcza 
przem ysłowych, dzięki którym  w ysłany zo­
sta ł na front, zrazu jako dowódca dywizji, 
później korpusu na: Ukrainiec

W  przededniu przewrotu-, w  pierw szych 
dniach listopada 1918 r. m ianowany został 
generalnym kwaterm istrzem  armji w  miej­
sce generała ■Ludendorffa. Generał Groener 
w  sposób dosadny zw rócił w tedy uwagę, że 
wojsko jest już, zgoła niepewne, w alczyć da­
lej -nie chce i ani myśli -bronić tronu cesarza. 
Wnioskiem jedynym, k tó ry  stąd  wypływa-, 
jest abdykacja Wilhelma. T rzeźw y ten i1 słu­
szny pogląd zdolnego generała zraził do nie­
go- sfery prawicowe, które w idziały w  nim 
jedną z, przyczyn przewrotu, gdy on był tyl­
ko jego barometrem. Feldm arszałek Hinden- 
burg  poparł w tedy opinię -generała’ GroeneTa, 
ale -fakt ten został mu przez; praw icę w y­
baczony. Zaufanie1 obecnego prezydenta do 
świeżo mianowanego- m inistra utrwaliło- się 
w łaśnie w  owym  czasie. W  rządach Fehren- 
bacha i; dr. W irtha był generał Groener mi-

56)SttRZY BERNAN OS.

P o d  s ło ń ce m  szatan a.
A utoryzow any P « ek ,a d  A leksandra W ata.

— Pow tarza tylko życie tobie podo­
bnych, — tak samo jest płaskie, na p 
koryta, z którego bydło wasze wybm ia 
swoją karmę, 'lak ! każdy z tyc 
iest podobieństwem czynu jednego ^
Z których się wywodzisz, małodu:3 y 
skąpców, zbereźników i kłamców, 
ich. Bóg zezwolił mi ich widziec. t  ^ a a  
Widziałem cię w  nich, ich zas widziałem w  
tobie 1 O! jak małe i niebezpieczne jest m , 
sce nasze na ziemi!! jak wąska jest 
'łasza 1

1 zaczął opowiadać jeszcze dziwnieisze 
rzeczy, choć głosem zniżonym i z wiew* 
Prostotą.

Jakże je tu powtórzyć? Była to wmąz 
ta sama historia Mouchetty, cudownie \  ^
Gona w  inne stare zdarzenia, oddawna z- 
homniane, o ile wogóle były kiedyś parnę 
tane. Mouchette zanim jeszcze zrozumia a 
sens tego opowiadania, poczuła jak ser 
ićj ściska się, niby nad n i e o c z e k i w a n y m
Urwiskiem i jak ogarnia ją owa trwoga, • o- 
ra zatrzymuje największego tepaka na pr
su  głębokiego, tajemniczego pomieszczenia.
Niebawem usłyszała imiona znane, bliskie, 
albo tylko brzemienne w nieokreślone wspo­
mnienia, coraz to liczniejsze, wzajemnie się 
oświetlające, aż w  końcu wyłonił się z pod 
nich wątek opowiadania. Małe zdarzenia po­
wszedniego życia, niepozornie grzęznące 
w  pospolitej przewrotności — jak kamyk w 
nłode — smutne tajemnice, smutne kłarn- 
stwa, smutna gadanina występku, smutne 
Przygody, które raz poraź oświetlało —

niczem latarnia morska — imię naraz w y ­
mienione, i które po chwili znów zapadały 
w mrok, w  mrok, gdzie um ysł nic jeszcze 
nie widzi, gdzie tylko pewnego rodzaju 
św ięta groza oojawia kłębowisko ciemnych 
istnień. Jedynie ta  groza żyła i myślała za 
Mouchettę, która raz jeszcze czuła się 
w brew  swej woli i myśli, pociągniętą. Albo­
wiem na pograniczu niewidzianego św iata 
groza jest szóstym  zmysłem, zaś ból |  po­
strzeganie stanowią jedno. Mimochodem po­
znaw ała je, te imiona,, które wym ieniał głos 
znowu przemożny, lecz poznaw ała nie 
wszystkie. Malorthy, Biissant, Paully, P i- 
chon, imiona przodków, nienagannych kup­
ców, dobrych gospodyń, ludzi, k tórzy  mi­
łowali, swój dobytek, nigdy nie rozstawali 
się z nim bez testamentu, cieszyli się uzna­
niem Izb handlowych i rejentów. (Twoja 
ciotka Zuzanna, twój wujek Henryk, twoje 
babki Adela, Malwina lub Cecylja...). Lecz 
tego, co ten głos opowiadał równym tonem, 
nie słyszały  dotąd niczyje uszy; to była 
historja od w ew nątrz ujęta — najbardziej u- 
kryta, najlepiej broniona $ nie uwikłana w  
plątaninie skutków i przyczyn, czynów i1 za­
miarów, lecz sprowadzona do kilku podsta­
wow ych faktów, do prabłędów.

I z pewności^ inteligencja M ouchette’y 
sama przez silę niewieleby pojęra z takiego 
opowiadania, którego zastraszająca w yrzu ­
tnia zm ąciłaby najdomyślniejszego słucha­
cza. Lecz gdzie miał budzić oddźwięk ten 
głos straszliwy, jeśli nie we własnem  jej 
ciele, napietnowanem przy poczęciu i nad- 
werężonem  przez każdy z wymienionych 
grzechów ? Na widok nieboszczyków, w y ­
łaniających się nagle z pod całunów, i.ie czu­
ła  nić, coby można byio nazwać zdumie­
niem. Słuchała nadludzkiego objawienia z 
sercem zaprzepaszczonem  w grozie, choć 
bez istotnego zdziwienia czy osłupienia.

Zdaw aćby się mogło, że słyszała  to już kie­
dyś, albo i naw et jeszcze lepiej.

PoKvarcze kłam stwa, długo żyw io­
ne animozje, sromotne miłostki, prze­
stępstw a z w yrachowania, z chciwości 
[ić nienawiści, w szystko to od nowa prze­
robiła, jak po przebudzeniu przerabia się o- 
krutne obrazy snu. Nigdy, o nie, nigdy u- 
marli nie bylil tak brutalnie w leczeni z pro­
chu, wyrzuceni na wierzch, obnażeni. Na je­
dno słowo, na ledno słowo rzucone znie­
nacka coś się wzbijało z przeszłości w te­
raźniejszość — czyn, pragnienie, albo cza­
sem, — głębsza naw et i zażylsza, — tnyśl 
jedyna (albowiem me um arła w raz z um ar­
łym), lecz tak zażyła, tak głęboka, tak dzi­
ko wyszarpnięta, że M ouchette przyjm ow a­
ła  ją z jękiem w stydu. Już nic odróżniała 
bezlitosnego głosu od w łasnego w ew nętrz­
nego objawienia, potysiąck.oć bogatszego 
i obfitszego. Zresztą szybsze od ludzkiego 
słowa, niezliczone zjaw ^, które się zewsząd 
zbiegały, nie mogły być naw et nazwane; a 
jednak — jak z naw ałnicy dźwięków wybija 
się nieodparta kw inta główna, tak czynna 
i jasna wola w  końcu zaczęła porządkować 
ten chaos. Napróżno ruchem naiwnie obron­
nym w yciągała M ouchette swe małe ręce 
ku nieprzyjacielowi. Podczas, gdy zw ykły 
sen pierzcha spłoszony, ledwo się ujmuje go 
z zimną krwią, — ten oto, uwczem, zo iiżał 
się do niej jak oddział, który zbiera szeregil 
do atakuj Ta ciżba przed chwilą jeszcze tak 
skłębiona, w  której poznała wszystkich 
krewnych, jęła się stopniowo ścieśniać. 
Tw arze kładły silę na twarze, tw orząc ty l­
ko jedno oblicze: oblicze jakiejś niepraw o­
ści. Zmieszane ruchy zastygały  w  jedną 
postać: w  .gest występku. Co w ięcej; cza­
sami złe zostawiało z łupu jeno bezkształtną 
kupę, w  pełni rozkładu, nabrzm iałą jadem, 
straw ioną doszczętnie. Skąpi tworzyli masę

żyw ego złota, rozpustni — ktąb trzew i1. 
W szędzie grzech rozsadzał sw ą powłokę, 
obnażając tajemnicę swego pokolenia: tuzi­
ny mężczyzn i kobiet złączonych w  tkan­
kach jednego raka, którego straszliw e zwo­
je podobne do odciętych macek połipu, zbie­
gały się aż do samego jądra poczw ary, — 
do nieznanego nikomu pierwotnego grzechu, 
założonego w sercu dziecka... I naraz Mou­
chette widzi siebie, jak się jeszcze nigdy nie 
widziała, naw et w  chwili, gdy czuła, że 
kruszy się jd  duma: coś się w  niej załamało 
w  sposób bardziej niż bezpowrotny, zaczem 
ratow ało się mroczną ucieczką. Głos wciąż 
niski, lecz o żywem i palącem brzmieniu, o- 
gołocił ją jak gdyby, włókno po włóknie. 
W ątpiła o swem istniteniu. W szelka m yśl o- 
derw ana przybierała w  jej umyśle kształt 
i mogła być przyciśnięta do łona lub odep­
chnięta. Cóż dopiero mówić o załamaniu się 
jej świadomości. P oznała siebie w  ciżbie 
swoich krew nych i, ogarnięta szałem, prze­
stała siebie odróżniać od tej ciżby. Cóż to! 
nie było czynne w  jej życiu, k tóry  nie miał­
by sobow tóra? Ani myśli, któraby w yłą­
cznie jej w łasnością była, ani gestu, który 
nie byłby  już dawno zakreślony? I nie po­
dobne, lecz te same! Nie powtórzone, lecz 
jedyne. Jakkolwiek nie mogłaby oblec w 
zrozumiałe słow a żadnej z niszczących oczy 
wistoścl, w yczuw ała w  swem nieszczęsnem 
drobnem życiu ogromne oszukaństwo, ogro­
m ny śmiech szalbierza. Każdy z tych  szy­
derczych monotonnie shańbionych przod­
ków w yw ietrzy ł w niej swoje dobro i zgło­
sił się po odbiór; oddaw ała w szystko. Od­
daw ała w szystko, a stado m ar jakgdyby 
przyszło w yżerać jej z ręki w łasne jej ży d e . 
Czego im odmówić? Co odebrać? Mieli 
w szystko, nawet jej bunt.

(C. d. n.)
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bistrem  komunikacji i na ogół ćlobrze znosił 
się z parlamentem, a  zw łaszcza ze stronnic­
tw am i lewicy.

Generał Groener, mimo sympatji, k tóre 
posiada na lewicy, nie jest z nip politycznie 
związany. Jest realistą politycznym, liczy 
się ze zmianą stosunków. Reichswehrę jako 
w ybitny fachowiec będzie mocniej trzym ał 
w  ręku od swego poprzednika. Nie zanie­
dba niczego, co by mogło wzmocnić ją Ł roz­
w inąć; poa tym  względem nie znajdzie się 
w Niemczech minister, k tóryby od tej linji 
postępowania odstąpił. P rzyczyni się może 
do usunięcia jaskraw ych nacjonalistycznych 
wystąpień w  wojsku, nie należy jednak za­
pominać o tein, że ministrem jest w  rządzie, 
którego najważniejszą podporą są nacjona­
liści. Zdarzało się już nieraz, że generało­
wie, uchodzący za republikańskich, w  dzia­
łalności praktycznej powoli powracali na 
praw o; w ystarczy  w skazać na przykład 
Reinhardta, k tóry  zrazu uchodził za pew ne­
go republikanina a później miał ostry  za­
targ z lewfflcą i musiał ustąpić.

- Pierw sze wystąpienie generała Groe- 
nera w Reichstagu nie zostało przez lewice 
przyjęte zbyt przychylnie. W odpowiedzi na 
zarzuty, które poseł socjalistyczny Seve- 

fing, były minister spraw  w ew nętrznych w 
Prusiech, postawił Reichswehrze z powodu 
udzielenia przez nią wysokiej subwencji fir­
mie filmowej „Phoebus”, zastrzegł się w 
kilku dość nieuprzejmych zdaniach przeciw  
foimie ataku socjalistycznego polityka, m a­
jącego wielkie w pływ y i bardzo zresztą 11- 
m iarkowanego.

Jaką drogą pójdzie generał Groener, 
wiadomo z góry — uczyni wszystko, aby 
Reichswehrę jak najbardziej rozwinąć 
i wzmocnić. Co uczyni! polityk Groener, to 
żależy od kierunku jego ambicji i od sy tua­
cji w  zbliżającym się w Niemczech przed­
w yborczym  okresie. (j)

Si powitanie p. M m m i v Berlinie.

„Yossische Zeituinig“ zamieszcza na ,na- 
czelnem miejscu artykuł p. t „D yktator ze 
słabości — W aldem aras ante portas”, oma­
wiający sprawę nie mieck-o-li tcwskieh roko­
wań handlowych w zw iązku z  zapowiedzia­
nym przyjazdem W aldem arasa do Berlina. 
Dziennik zw raca przedew szystkie m uw agę 
na znamienny fakt, że W aldem aras obecnie 
osobiście popiera spraw ę niemiecko-litew- 
skiego porozumienia gospodarczego, co — 
zdaniem dziennika — podwala spodziewać 
się, iż ze strony litewskiej okażą teraz  w ię­
cej dobrej woli do porozumienma, niż dotych­
czas.

W  Kownie rozumiano w praw dzie do­
brze konieczność porozumienia gospodarcze­
go z Niemcami, m ającą stanowić warunek 
rozwoju w ew nętrznego Litwy, zaw sze je­
dnak dotychczas koniunkturowym politykom 
litewskim udawato się łączyć — na nieko­
rzyść  Litwy — spraw ę porozumienia czysto 
gospodarczego z próbami machinacji czysto 
■politycznych. W ynikiem tego rodzaju prak­
tyki było to, że termin rokowań niemiecko- 
łitewskiahi musiał być z  powodów czysto 
politycznych, zaw sze odraczany. Rząd nie­
miecki zaś czuł się zmuszony przedstaw ić 
z© swej strony Litw ie rachunek polityczny, 
którego czołową pozycję stanowi spraw a 
kłajpedzka.

Dziennik, podkreślając następnie swe 
dotychczasow e stanowisko w spraw ie poro­
zumienia niemiecko-litewskiego, zaznacza, iż 
program  kłajpedzki nie powinien być uw a­
żany za w yłączne kryterjum  przyszłego roz­
woju stosunków niemiecko - litewskich. Na­
w et w razie, gdyby rząd  kowieński okazał 
dobrą wolę, przeciw ieństw a narodowo­
ściowe w  Kłajpedzie, nie mogłyby zniknąć 
w  ciągu doby. W  interesie zabezpieczenia 
rozwoju pokoju i życia narodowo-kultural- 
aego Niemców kłajpedzkich, L ży  osiągnie­
cie porozumń nia p om ięd zy  Niemcami a Li­
twą. Niemcy uczyniły ze swej strony w szys­
tko dla osiągnięcia tego celu, gdy Litw a na­
tomiast nie okazała dobrej woli poszanowa­
nia najelementarniejszych naw et praw  auto­
nomii klajpedzkiej. Jedyną pozycją bilansu 
5-letn,ich rządów  litewskich w  Kłajpedzie — 
jak  stw ierdza „Vossische Zeitung” — jest u- 
śemny wynik, zaznaczający się w  represjach 
i  gwałtach dyktatorów  kowieńskich wobec 
mniejszości niemieckiej.

Powodły, dla których W aldem aras ży­
czy  sobie obecnie tak  gw ałtow nie jaknaj- 
rychlejszego: zaw arcia traktatu  handlowego 
z Niemcami, są jasne. W aldem aras chciałby 
przedewszystkiem  umocnić sw e zachwiane 
stanowisko w ew nętrzne i dlatego na gwałt 
szuka sukcesu tak  jaskrawego, iżby znmsił 
partje opozycyjne do milczenia. W  rzeczyw i­
stości W aldem aras nie jest dyktatorem , nie

posiada indywidualności', w yrastającej ponad 
przeciętność, pozwalającej m u silną dłonią 
prowadzić kraj swój do rozkwitu, W ładzę 
oddał mu zamach stanu oficerów, którzy są 
dobrym i spiskowcami, ale nie umieją rzą­
dzić. 'W łaściwym dyktatorem  L itw y jest po 
dzień dzisiejszy annja, W aldem aras zaś jest 
w  jej ręku narzędżiem i  często w ykonyw ać 
musi, w brew  swojej wolt, nakazy niewidzial­
nych aranżerów  politycznych. D yktatura ko­
w ieńska jest w ięc dyktaturą k asty  i dlatego 
minister Stresemiamn w  rokow aniach z pre­
mierem litewskim będzie musiał żądać w ię­
kszych i trw alszych gw arancji w  sprawie 
Kłajpedy. W tern zaś leży ca ła  trudność, 
gdyż, jak zaznacza dziennik, nikt nie może 
zapewnić, że przyrzeczenia, złożone przez 
W aldem ar asa w  B er limiet, zostaną przez w ła ­
ściwych dyktatorów  kowieńskich spełnione. 
Kto może .sąidtziiić — p y ta  dziennik — że 
litewscy żołnierze, imperialistycznie usposo­
bieni!, potrafią zrozumieć konieczność rozsą­
dnej polityki wobec Kłajpedy, la przede- 
wszystkieim, kto m ógłby zagw arantow ać 
trwałość rządów samego W aldem arasa, za ­
pewnić, że danem mu będzie osobiście prze­
prowadzić w szystkie punkty w ytyczne swej 
polityki, jakie ustalone m ają być w  Berlinie.

W aldem aras nie jest Litwą. Nie jest 
wykluczone, że w niedalekiej przyszłości ar- 
mja, przez przyłączenie się do opozycji, zm u­
si1 igio do ustąpienia. Niemcy chcą porozu­
mienia z, Litwą, podobnie, jak  chcą goi ze 
wszystkim i swym i sąsiadami.

Obecnie rokowania z  Polską zakończa 
długoletnią polsko-niem iecką wojnę gospo­
darczą. Podobnie, jak porozumienie z  Pol­
ska, musi być celem niemieckiej polityki po­
kojowej, tak też i trak ta t gospodarczy z  Li­
tw ą leży n a  drodze tej polityki. Dlatego też 
nonsensem jest — zdaniem dziennika — 
twierdzenie, p rasy  zagranicznej, d niemieckich 
kół nacjonalistycznych, jakoby, Litwa miała 
w  rękm Niemiec odlgrywać rolę' narzędzia, 
w  cefal w yw arcia .presji na  Polskę. W prost 
odw rotnie — oświadcza „Yossische Zeitung“ 
— należy się spodziewać, że1 minister S tre- 
semann w tych dniach skorzysta, ze sposo­
bności, aby zw rócić uw agę W aldem arasa na 
bezcelowość jego stanowiska wobec Polski. 
Jest to wynikiem ogólnej polityki pacyfika- 
cyjnej Niemiec na wschodzie. G dyby W alde- 
moiras, przeoczając fakt odprężenia, jakie o- 
statnio zaznaczyło się w .stosunkach polsko- 
niemieckich, ulegał nadal starej taktyce litew­
skiej i chciał w  myśl tej  tak tyki kontynuować 
g rę n a  dw ie srony. św iadczyłoby to, z  je­
dnej strony o tern, że L itw a zupełnie niepo­
litycznie przecenia sw ą pozycję, a z drugiej 
strony, zarów no w  Berlinie, jak przypusz­
czalnie1 i. w  W arszawie, um ianoby fakt ten 
należycie ocenić.

Ruch przedwyborczy.
Dnia 25 bm. o godz. 8 wieczorem od­

będzie się w  gmachu M inisterstwa Spraw ie­
dliwości posiedzenie Państw ow ej Komisji 
W yborczej, na ktćrem  mogą być obecni 
w szyscy  pełnomocnicy zgłoszonych list 
państw owych.

+
Do dnia 24 bm., w którym  to dniu u- 

płynął ostateczny termin zgłaszania pań­
stw ow ych list wyborczych do Sejmu i Se 
natu, zgłoszone zostały następujące listy;

Nr. 1. Bezpartyjny Blok W spółpracy 
z Rządem.

Nr. 2. Polska P artja  Socjalistyczna.
Nr. 3. P. S. L. W yzwolenie.
Nr. 4. Ogólno - Żydowski Związek ro­

botniczy Bund w Polsce.
Nr. 5. Żydowski robotniczy Komitet 

W yborczy Poale-Sion.
Nr. 6. Ukraiński Narodny Sojuz.
Nr. 7. N arodowa Partja  Robotnicza.
Nr. 8. Ukraińskie Selańsko-robotnticzo- 

socjalistyczne Objednanie Stlrob.
Nr. 10. Stronnictwo Chłopskie.
Nr. 11. M onarchistyczna Organizacja 

w szechstanowa.
Nr. 12. Chłopskie Stronnictwo rady­

kalne.
Nr. 13. Jedność robotniczo-chłopska.
Nr. 14. Związek Chłopski.
Nr. 15. Polskie Stronnictwo katolicko- 

1 udowe.
Nr. 16. G łówny Komitet w yborczy P. 

P. S. lewicy.
Nr. 17. Zjednoczenie narodowo-żydow - 

skie w Małopolsce.
Nr. 18. Blok mniejszości narodowych 

w Polsce.
Nr. 19. Jednist Selrobu.
Nr. 20. Lista ruska.
Nr. 21. Narodowm - państw ow y Blok 

pracy.
Nr. 22. W yborczy Blok ukraińskich so­

cjalistycznych seiańskich robotniczych par- 
tji....................................................................... ........

Nr. 23. Związek siły chłopskiej.
Nr. 24 Blok katolicko-narodowy.
Nr. 25. Polski Blok katolicki Polskiego 

Stronnictw a Ludowego P iast i Chrześcijań­
skiej D em okracji

Nr. 26. Ukraińska Partja pracy.
Nr. 27. Poale - Sion (Zjednoczenie C.

s - p ->- . . . : u
Nr. 28. Ukraiński W yborczy Blok se- 

lańskich robotników i pracującej inteligencji 
„Za zemlu } wolu”.

Nr. 29. Komitet w yborczy inwalidów 
j zdemobilizowanych wojskowych.

Nr. 30. Katolicka Unja Ziem zachodnich.
Nr. 31. Socjalno - dem okratyczny Biok 

pracy.
Nr. 32. Zjednoczenie lewicy polskiej Sa­

mopomoc.
Nr. 33. Ogólno - żydow ski narodow y 

bloK w yborczy  do Sejmu j Senatu.
Nr. 34. Niezależna socjalistyczna partja 

pracy.
Do Senatu zostały zgłoszone następują­

ce tisty, których nazw y odpowiadają nume­
rom list sejm owych;

Nr. 1, 2, 3, 6, 7, 8, 10, 11, 12, 13, 14, 17, 
18, 20, 21, 22, 24, 25, 28, 30 i 33.

*
P aństw ow a lista kandydatów  do Sejmu 

Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z R zą­
dem;

1. Bartel Kazimierz, prof. Polit. W icepr. 
R. Min., W arszaw a.

2. Kochanowski Jan, prof. Uniw., W ar­
szaw a.

3 Sław ek W alery, ppłk. Szt. Gen., 
W  arszaw a.

4. Bojko Jakób, rolnik, Wicem arsz. Se­
natu, Gręboszów.

5. Czechowicz Gabrjel, Min. Skarbu, 
Warszawa.

6. Radziwiłł Janusz, rolnik, W arszaw a.
7. Piłsudski Jan, sędzia Sądu Apel., 

Wilno.
8. Kwiatkowski Eugenjusz, Min. P rze­

mysłu i Handlu, W arszaw a.
9. Hołyński Jan, ekonomista, W ar­

szawa.
10. Miedziński Bogusław, Min, Poczt 

i Telegr., W arszaw a.
11. Kościałkowski Marian, m ajor W. P., 

W arszaw a.
12. Jaroszyński M aurycy, W tcemin 

Spr. Wewn., W arszaw a.
13. Koc Adam, płk. Szt. Gen., Lwów.
14. Barański Jerzy, urzędnik, W ar­

szawa.
15. Dobiecki Artur, dr ekonom., W ar­

szawa.
16. Dąbrowski Marjan, redaktor, Kra­

ków.
17. Polakiewicz Karol, dr. praw , W ar­

szaw a.
18. Klatka Franciszek, roinik, W ar­

szawa.
19. Solański Maksymilian, dr. praw, 

Łódź.
20. Lechnicld] Zdzisław, rolnik, Święcica.
21. Lówenherz Henryk, dr. praw , 

Lwów.
22. Jaw orska Marja, dyr. Seminar., 

Lwów.
23. Gołuchowski Wojciech, rolnik, Ja ­

nów.
24. Snopczyński Antoni, kupiec, W ar­

szawa.
25. Wiślicki W acław , przemysłowiec, 

W arszaw a.
26. Zieliński Gustaw, urzędn. wicepr. 

Slow . Urz. Państw ., W arszaw a.
27. Błędowski Ryszard, prof. W . W „ 

W arszaw a.
28. Mianowski Henryk, inżynier. K ra­

ków. O .yjjj
29. Hyla W incenty, rolnik, Bizeźnica.
30. Idzikowski Edward, kupiec, W ar­

szawa.
31. Y /aw rzynow ski Michał, nauczyciel, 

W arszaw a.
32. Pacholczyk Antoni, prez. Zw. Prac. 

Adm. Gm., W arszaw a.
33. Podoski Bohdan, sędzia, Wilno.
34. Srocki Bolesław', dziennikarz, W ar­

szawa.
35. Tomczak Roman, nauczyciel, W ar­

szawa.
36. Dyboski Tadeusz, dr. m edycyny, 

Kraków.
37. Kirszbraun Eljasz, kupiec, W ar­

szawa.
38. B irk en m ayer Alfred, dziennikarz, 

W arszaw a.
39. Kozłowski1 Leon, prof. Uniw., Lwów.
40. Brokowski Juljan, sędzia Sądu ApeL 

Lublir..
41. Król Piotr, wicepr. Zw. RzemieśL 

Kraków.
42. Brokowski Stefan, dr. med., Wilno.
43. Fichna Bolesław, adwokat, Łódź.

44. Sędzikowski Franciszek, rolnik. W o­
la S try jeu’ska.

45. Domanusowa Adela, działaczka spoi. 
Biała.

46. Szurig Jerzy , publicysta, W arszaw a.
47. Raczkiewicz M ieczysław, adwokat, 

Wilno.
48. Baściik M ichał, nauczyciel, O świę­

cim.
49. Radlicki Ignacy, adw okat, W ar­

szawa.
50 Rudnik Michał, rolnik, Backów.
51. Kozłowski Janusz, prez. Zw. Stow 

Syoż., Garwolin.
52. Bilski Klemens, nauczyciel, Łódź.
53. Wodziński Radosław  Aleksander, 

adw okat, Łódź.
54. Jabłoński W ładysław , dr. med., Ja ­

nów.
55. Pochm arski Bolesław, prof. gimn., 

Kraków.
56. Olewiński Piotr, rolnik, Pińsk.

• > 57. D ługoszewski - W ieniawa Kazi­
mierz, inżynier, Bobowa.

58. P rostak  Stanisław , w icedyr. Sp 
Tramw., Kraków.

59. Pajdowski Mikołaj, kier. Zw. Kół. 
Roln., Lublin.

60. Dobrzański Stanisław , urzędnik 
poczt., Kraków.

61. Belina - Prażm ow ski W ładysław , 
rolnik, Godzinów.

62. Kruszewski W acław , rolnik, Osiny.
63. Kamiński W ładysław , rolnik, Wilno.
64. Tomaszkiewicz Leopold, dzienni­

karz, W arszaw a.
*

Na czele listy Ukraińskiej Partji P racy 
figuruje W. Budzynowskij (ze Lwowa). Na 
czele listy Nr. 27 „Poalej Sion” Reiss An­

gelin (.architekt ze Lwowa). Na czele listy 
Nr 28 „Ukraiński w yborczy blok sel.-roboL 
oraz pracującej inteligencji stoi Makuszczak 
(z Huculszczyzny). Na czele listy Nr. 30 Ka­
tolicka Unja Ziem zachodnich, Min. Rornoc- 
ki. Na czele listy Nr. 31 „Sjon. dem okraty­
czny Blok p racy”, adw. Schwarz. Na czele 
listy Nr. 32 Zjednoczona lewica chłopska 
(„Samopomoc”), W ojtowicz (z Lubelskiego). 
Na czele listy Nr. 33 Ogólno-narodowy ży ­
dowski blok w yborczy  do Sejmu i Senatu, 
Mendelson i Pryłucki. Na czele listy Nr. 34 
Niezależna socjalistyczna partja pracy, inż. 
Zasztow t( W ileńszczyzna). Do Senatu zgło­
szono następujące listy: Nr. 1. na czele listy 
Min. Zaleski, Nr. 3" W yzwolenie ź lr .^ s e n . 
W oźnickim na czele, Nr. 11 Monarchiści z 
W ład. Glinką, Ni. 20 lista rosyjska z Maiec 
Greg. (ze Lwowa), Nr 25 Polski Blok Ka­
tolicki z ks. P rałatem  Albrechtem (z W ar­
szaw y), Nr. 30 Katolicka Unja Ziem Zachoa- 
nich z drem Tad. Sułdrzyńskm , Nr. 33 Ży­
dowski Blok narodow y z Mendeisonem. Jak 
wiadomo zgłoszone już przedtem  senacka 
listę Nr. 2 z b. sen. Limanowskim na czele. 

♦
Jak się dowiadujemy, do Chrześcijań­

skiego Stronnictwa Rolniczego, powstałego 
w' wyniku rozłamu w  Ch. N. zgłosili akces 
pp.: prezes Rady Nacz. Ch. N. b. sen. T- 
Sułdrzyriski, b. Min. rolnictwa Raczyński, 
w iceprezes zarządu Koła w arszawskiego 
Ch. N. Tadeusz Michalski.

M li polityki fiuM i i u p iira .
„N. Wr. JournaL  ogłasza rozmowę z 

posłem  polskim Baderem na tem at polskiej 
policyki finansowej i zagranicznej. Roi 
ubiegły — oświadczył poseł Bader — bjd 
pod względem gospodarczym  przełomo­
wym. Bez żadnej przesady m ożna stwier­
dzić, że Naród Polski odzyskał pełne zau­
fanie do swej przyszłości gospodarcze," 
Uzyskanie zupełnej równowagi budże tow i 
i stabilizacja waluty rozbudziły w śród lud­
ności zm ysł oszczędności. We wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego wzmagf 
się twórcza praca i inicjatywa.

Na uwagę współpracownika pisma, 2® 
ostatnie oświadczenia W aldemarasa wywo­
łały w Europie zachodniej obawy co d° 
dalszego ukształtowania się stosunków  pp'- 
sko-litewskich, poseł Bader zaznaczył ntR' 
dzy innemi, że po ostatniej sesji gene^ ' 
skiej zagadnienie litewskie straciło dużo flł 
niebezpieczeństwie. Litwa zrzekła się 
malnie fikcji, iż pozostaje w stanie wojfl! 
z Polską.

W sprawie przywrócenia rzeczywisty®' 
stosunków m iędzy obu państwami M inis^ 
Zaleski dał w ostatniej swojej mowie w  
czerpujące wyjaśnienia, które wszechstroh 
nie oświetlają sytuację. Jestem  p rzek o n a j 
— zakończył poseł — że stanowisko 
i siła faktów przyspieszą uregulowanie sp Ą  
wy litewskiej, w każdym razie zaś u>e^  
najm niejszego pow odu do jakichkoł^1 
obaw.
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Z Rzeszy niemieckiej.

Na posiedzeniu komisji budżetow ej 
Reichstagu m inister Stresem ann uczestni­
cząc po dłuższej przerwie po raz pierwszy 
w obradach, odpowiedział na interpelację 
kom unistów w sprawie wykrycia transportu 
broni niemieckiej do Chin na pokładzie pa­
rowca norweskiego „SkulleC M inister zako­
munikował, że urząd spraw zagranicznych 
otrzymał od kierownictwa marynarki nie­
mieckiej oficjalną deklarację, zaprzeczającą, 
jakoby jakieś instancje oficjalne w kierow­
nictwie marynarki miały brać udział w akcji 
Przemycania broni do Chin.

W związku z wykryciem tego transpor­
tu »Localanzeiger“ wfrdepeszy kablowej swe­
go korespondenta z Hongkongu donosi, że 
rz3<i Czang Kai Szeka wystosował do 
wszystkich podwładnych mu władz krajo­
wych okólnik, nakazujący niezwłoczne zam­
knięcie wszystkich filji m iejscowych dwóch 
znanych niemieckich firm eksportow ych w 
Chinach, a mianowicie firmy Karlowsky i 
firmy Siemscn, których kierowników rząd 
pakazał aresztować i postawić pod sąd wo­
jenny jako oskarżonych o bunt.

W czasie dyskusji, prowadzonej w 
Reichstagu, toczyła się w dalszym ciągu 
Polemika pom iędzy przedstawicielami lewicy 
ł prawicy. Przedstawiciel stronnictwa dem o­
kratycznego, poseł Koch wystąpił ostro 
Przeciwko niemiecko-narodowemu posłowi 
NWatowi, zarzucając mu popieranie separa­
tystycznych tendencji Bawarji. Poseł Koch 
św iadczy ł przytem , że unifikacja Rzeszy 
p° stępuje naprzud, że jeżeli nie przepro­
s z ą  jej czynniki rządowe, to  grozi nie­
bezpieczeństwo, iż unifikacja ta zrealizuje

w drodze biurokratycznej.
*

Nacjonalistyczna „N achtausgabe“ do­
nosi, że w kołach rządu niemieckiego me 
oceniają zbyt pesym istycznie widoków ro­
kowań z Waldemarasem, jednakże w urzę­
dzie spraw zagranicznych nie spodziewają 
się, aby rokowania te doprowadziły do p o ­
zytyw nego wyniku, ponieważ polityka Nie­
miec będzie kładła’ nacisk na poszanowanie 
statutu kłajpedzkiego przez Litwę. Dziennik 
twierdzi dalej, że pow yższe wątpliwości 
wywołała wiadomość, iż W aldemaras uza­
leżnia koncesje celne dla Niemiec od uzy­
skania zgody na im port większych kontyn­
gentów  m ięsa z Litwy do Niemiec. Przy 
obecnym  katastrofalnym  stanie rolnictwa 
niemieckiego, propozycja taka wogóle nie 
hędzie się nadawała do- dyskusji, jeżeli 
Urząd spraw zagranicznych nie zechce ustą­
pić. Litwie ze względów politycznych. Do­
tychczas jednak wszystkie umowy zawarte 
2 W aldemarasem okazały się trudne do wy­
konania.

Obradująca w dniu 23 bm. w Berlinie 
konferencja przywódców poszczególnych 
związków krajowych Landsbundu, między 
innymi z Brandenburgji, Pomorza, bląska 
niemieckiego, Szlezwiku, Saksonji i Westfalji, 
uchwaliła deklarację w ystępującą przeciwko

otwarciu granic niemieckich dla importu 
produktów  rolnych z zagranicy, a szczegól­
nie przeciwko zawarciu traktatu handlowego 
z Polską, który, jak podkreśla deklaracja, 
mógłby dojść do skutku tylko kosztem in­
teresów drobnych rolników i robotników 
rolnych w Niemczech.

KRONIKA.
Lwów, 25 stycznia. 

Środa, 25 stycznia. Rz. kat. Nawr. św. 
Pawia. — Gr. kat. Tatjany.

TEATR WIELKI.
Środa 25 bm. „Dr. Julja Szabo" — c.cny po­

pularne.
Czwartek 26 bm. „Straszny Dwór“ — pre­

miera.

TEATR NOWOŚCI.
Si oda 25 fcm. „Niecli mnie djabli...“.
Czwartek 26 bm. „Adieu Mimi", (50 proc. 

zniżka).

TEATR MAŁY.
Środa 25 b. m. 7.30 wiecz. „Najszczęśliwszy 

z ludzi". Kosc. wyst. A. Fertnera.
Czwartek 26 b. m. 7.30 wlecz. „Najszczęśliw­

szy z ludzi". Gość. występ A. Feitnera,
Piątek 27 ib. m. 7.30 wiecz.: „Najszczęśliwszy 

z ludzi". Goiśc. występ A. Fertnera.

Wczorajsza premiera Kiedrzyńskiego „Naj­
szczęśliwszy z luldzi" wzbudziła duże zaintereso­
wanie i była serdecznie przyjmowaną przez licz­
nie zebraną publiczność. Gra Ant. Fertnera, pełna 
humoru i finezji była żywo i serdecznie oklaski­
waną. Komedja ta ma zapewnione powodzenie, 
tembardziej, że występy znakomitego gościa war­
szawskiego niebawem się kończą.

branie dyskusyjne, które zagaj k:s. Andrzejowa 
Lubomirska referatem „O patriotyzmie".

Towarzystwo Geograficzne w e Lwowie.
Posiedzenie naukowe odbędzie się w środę, 25 
stycznia o godz. 18-tej w sali Zakładu Geografi­
cznego U. J. K., Kościuszki 9 III. p. Na porządku 
dziennym referat dra Wiktora Ormickiego 
z Krakowa: „Kartograficzne i metodyczne pod­
staw y geograficzno-gospodarczego regionali­
zmu". Goście mile widziani.

Niezwykle zajmujący odczyt zapowiedziano 
na poniedziałek 30 stycznia o godz. 5.30 po poł. 
do sali po w. Technologicznego przy ul. Bour 
landa, Pan Marjan Sroczyński mówić będzie
0 Peru, kraju najzupełniej dla nas nieznanym, 
a tak niezmiernie interesującym ze względu na 
szerokie i świetne widoki jakie się tam otwierają 
dla polskiej kolonizacji. Prelegent, który położył 
sam niemałe zasługi około uzyskania korzyst­
nych obszarów dla polskich kolonistów, powró­
cił dopiero niedawno z długiej podróży po tym 
egzotycznym kraju, przebywszy! z niemałym  
trudem jego kolosalnie przestrzenie, niedostępne 
góry i dziewicze lasy. Mówić będzie o szczepach
1 zwyczajach dzikich indjan, o piękności pod­
zwrotnikowej flory i fauny, a także o Peru jako 
terenie kolonizacyjnym, o jego warunkach rol­
niczych i gospodarczych, oraz o stosunku Polski 
do zagadnienia emigracyjnego, nabierającego o- 
becnie coraz poważniejszego znaczenia. Odczyt 
będzie bogato ilustrowany przeźroczami, a na 
zakończenie przewidzianą jest dyskusja, która 
wobec wielkiej aktualności tematu rozwinie się 
szeroko. Żywy umysł prelegenta i jego duża 
swada gwarantują, że odczyt ten będzie nietyl- 
ko pouczającym, lecz również niezmiernie cieka­
wym i barwnym. Dochód z niego przeznaczonym 
został na cele dobroczynne.

I. pelnt posiedzenie Lwowskiej Izby przemy­
słowo-handlowej odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 30 stycznia 1928 r. o godz. 5% (pól do szós­
tej) popoi. w sali posiedzeń Izby.

Z „Echa - Macierzy*'. Zwyczajne doroczne 
Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa od­
będzie się w lokalu własnym w gmachu Skarbka 
w poniedziałek dnia 30 stycznia b. r. o godz. 6.30 
względnie 7.30 wieczorem.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
■Piątek 27 stycznia: Odczyt Karin Michaelis 

p. t. „Kobiety między sobą".
Wtorek 31 stycznia: Stefan Askenase, pia­

nista. 686

Pianista Stefan Askenase grać będzie w se­
zonie bieżącym jeden raz we wtorek 31 stycznia.

Karin Michaelis, najznakomitsza współczesna 
powieściopisarka duńska i działaczka społeczna, 
wygłosi w całym szeregu miast w Polsce nie­
zwykle interesujące odczyty. Autorka dzielą 
„Niebezpieczny Wiek" mówić będzie we Lwowie 
w piątek dnia 27 b. m. na temat: „Kobiety mię­
dzy sobą". Odczyt, w którym autorka porusza 
aktualne zagadnienia, wywołał zagranicą ogro­
mne zainteresowanie. Wstęp na salę tylko P a ­
niom dozwolony.

Towarzystwo Lekarskie Lwowskie. Na Wal- 
nem Zgromadzeniu w dniu 20 bm. 'wybrano po­
nownie ten sam Zarząd, który urzędów,ał w r.
1927. Skład jego jest następujący: Prezes dr.
Witold Ziembdcki, prymarjusz szpitala; wicepre 
zes dr. Napoleon Gąsiiorowski, docent Uniw.; 
sekretarz stały dr. Jan Orek, docent Uniw.; se­
kretarz doroczny dr. Stanisław Ostrowski; 
podskarbi dr. Stanisław Zabłocki; bibliotekarz 
dr. Jerzy Goertz; gospodarz dr. Antoni Sabatów - 
ski, docent Uniw.; nadto przewodniczący sze­
regu komisyj: prof. dr. Roman Rencki, dr. Adolf 
Kuhn, prof. dr. Witold Nowicki i dr. Aleksander 
Domaszewdcz prymarjusz szpitala.

Katolicki Związek Polek. W nadchodzący 
piątek dn. 27 bm. o godz. 5-tej popoł. w nowej 
sali ul. Rutowskiego 13 parter, odbędzie się ze-

Przybył wczoraj do Lwowa Naczolnik 
Wydziału Szkół zawodowych w Minister 
stw ie Oświecenia p. inż. Romanowski. P. 
Romanowski po jednodniowym .pobycie we 
Lw ow ie i wizytacji Państw ow ej Szkoły 
Przem ysłow ej wyjeżdża w  dniu 25 b. m. do 
Borysław ia, celem zaznajomienia s>ię z u- 
strojem i uposażeniem tamtejszej Szkoły gór­
niczo - wiertniczej w  związku z zamierzoną 
reorganizacją tej szkoły. W  dniu 26 b. m. p. 
'Romanowski jako delegat Min. Oświaty we 
źmie udział w  konferencji, w Kuratorium 
lwowskiem, mającej na celu uzgodnienie po­
glądów na szkolenie sil dla naszego przemy 
słu naftowego.

Uchwały Magistratu. Na wczarajszem 
posiedzeniu M agistratu uchwalono wydać 
konsensy budowlane na nadbudowę 1 piętia 
przy ul. Szeptyckich' 40, na budow ę budyń' 
ku murowanego przy ul. Krasuczyńskiej,, bu 
dowę l-piętrowego budynku przy  ul. Pszczel­
nej, budowę l-piętrow ego domu przy ul. Ja ­
nowskiej i domu parterow ego na Bogdla- 
nówce. Udiywałono przeprow adzić na koszi 
właścicieli przymusową restaurację realno 
śoi p rzy  ul. Inwalidów 15 i, 23. Uchwalono 
rozszerzyć wodociągi lwowskie przez bu­
dowę stacji przepompowań w  Wielkopolu. 
Ustanowiono n a  rok 1928 nagrodę literacką 
m. Lw owa w  wysokości 5.000 zł., przyczem 
W ydział V ma1 przedstaw ić wniosek w  spra­

wie ustanowienia na bieżący rok nagrody 
naukowej m. L w ow a w  kwocie 5.000 zł. 
Przyjęto do wiadomości1 odwołanie darow i­
zny księgozbioru ofiarowanego gminie m. 
Lwowa przez inż. Tuleję, ponieważ ofiaro­
dawca przeznaczył ten księgozbiór dla K re­
sów śląskich. Przeniesiono 57 chłopców z 
Miejskiego Zakładu d la  nieuleczalny,cli im. 
Bilińskich do Zakładu sierocego przy ul. Ra­
deckie j. Ukarano 50 osób za  przekroczenia 
przepisów o utrzymaniu czystości w  realno 
ściacli i 't. d. grzywnam i od 5 do  30 zł., uka­
rano dwu piekarzy dwudniowym, jednego 
jednodniowym aresztem, bez zam iany na 
grzyw nę za wypiek chleba poniżej przepisa­
nej wagi. 5 piekarzy za  to przekroczenie u- 
karano .grzywnami od 30 do 100 zł., jedną 
osobę ukarana grzyw ną 20 zł. za meoświe- 
tlanie klatki scihodiowej.

Dziesięciolecie ogłoszenia niepodległoś­
ci Ukrainy. Dziś tj. w  środę dnia 25-go 
stycznia r. b. w  sali Rady Miejskiej w W ar­
szawie z okazji 10-lecia ogłoszenia niepodle­
głości Ukrainy, odbędzie się uroczysta aka­
demia'.

Sąd sprawę umorzył. W obec mylnych 
wiadomości, jakie się ukazały \y prasfe, mię­
dzy innetni w „ABC" i „Gazecie Porannej 
W arszaw skiej’’ o przebiegu procesu w  są­
dzie okręgowym  w Toruniu przeciwko re­
daktorow i „Słowa Pomorskiego", Różań­
skiemu i autorowi artykułu p. t. „Tajemnice 
agentur obcych” Stefanowi Sasze, Minister­
stw o sprawiedliwości stw ierdza, że nie­
praw dą jest, jakoby prokurator cofnął w  tej 
sprawie oskarżenie. W rzeczywistości pro­
kurator, popierał oskarżenie, natom iast sąd 
spraw ę umorzył. Przeciwko temu w yroko­
wi prokurator zgłosił rewizje.

Następstwa zawieli śnieżnych na kole­
jach. Ostatnie raporty, jakie nadeszły do 
M inisterstwa komunikacji z poszczególnych 
dyrekcyj kolejowych, wskazują, że sy tua­
cja na polskich kolejach państw ow ych w  
związku z zawieruchą śnieżną, jaka miała 
niedawno miejsce, uległa znacznej popra­
wne. Obecnie jedynie tylko w okręgu dy­
rekcji radomskiej i: wtiileńskiej dają się od­
czuwać trudności ruchowe, spowodowane 
zaspami śnieżnemu

Zawodowa Szkoła kraw iecka w Kato­
wicach. Cechmistrze kraw ieccy uznali po­
żyteczność utworzenia w  Katowicach zaw o ­
dowej ■ Szkoły krawieckiej, kt araby daw ała 
wydiowańcom  nietylko praktyczne w ycho­
wanie zawodowe, ale uzupełniała rów nocze­
śnie braki w  ich przygotowaniu naukowem 
przez zorganizowanie osobnych kursów. Po­
ziom szkoły ma stać na wysokości szkół 
średnich. Sprawę utworzenia szkoły przeka­
zano miejscowej Izbie rzemieślniczej, k tórą 
upoważniono do przyspieszenia kroków przy 
gotowawczych, by odnośną szkołę można 
■otworzyć już z jesienią b. r.

W ystawa przemysłu polskiego w Marienba- 
dzie. Z inicjatywy konsula, Stanisława Sadow­
skiego, zorganizowana została w Marienbadzie 
wystawa przemysłu polskiego, której zadaniem 
jest propagować wytwórczość polską na terenie 
■odwiedzanym nok rocznie przez dziesiątki tysięcy 
gości, reprezentujących przeważnie koła finanso-

STANISLAW MACHN1ŁW1CZ.

Sarkofag Faraona.

i i .
Po mozolnem, szereg miesięcy trwają- 

cem, opróżnieniu wstępnej komory, gdzie 
znaleziono kilkaset najróżnorodniejszycn 
przedmiotów, nie w  najlepszym porządku, 
wyrębano śefanę, strzeżoną przez dwie na­
turalnej wielkości postacie. Tam spodziewa­
no się znaleźć sarkofag królewski.

Liczne skrzynie drewniane i alabastro­
we, nagromadzone w pierwszej komorze, 
zawierały olśniewające i zdumiewające 
mnóstwo najrozmaitszych przedmiotów. 
W jednej złożononłiezne luki i s tr z a ły  kró­
lewskie, ręka rabusiów wcisnęła ponuęuzy 
nie cudne, delikatne i pozłociste szaty m o- 
tłego władcy. Inna skrzynia zawierała mnó­
stwo przebogatych szat, pozwijanych w po­
spiechu a wśród nich przeglądały pozłociste 
sandały. Tłoczono je silnie i bezlitośnie, bo 
oto złote przepaski poprzebijały skórzane 
podeszwy.

w  innej skrzyni pomieszczono drobne 
figurki bogów, drobne klejnoty oraz alaba­
strowe naczynia  w  innych znowu kłębiły
się resztki zetlałych szat.

Liczne poszlaki umacniały odkrywców 
w domysłach, że ten nieład spowodowali 
złodzieje, pracujący w p rz e ra ż e n iu  i dzik im  
pośpiechu, Pakując bezładnie, co tylko w 
ciemności wpadło i!m w rękę. Niektóre przy­
krywy skrzyń posiadały niedwuznaczne na- 
h*sy, wyszczególniające p ie rw o tn ą  ich za­

w artość. Teraz nigdy napis nie odpowiadał 
treści.

W jednej ze skrzyń, zawierającej sie­
demnaście puharów i naczyń z fajansu i !a- 
pislazuli — znajdowała się cześć wspaniałej 
tuniki faraona, zdobnej fajansem, złotem  
. szklanemi! wkładami. Dalsza jej część, w raz 
z bajecznym naszyjnikiem — poszarpanym  — 
w alała się po ziemi, reszta znowu walała się 
po kątach. Najlepszy dowód pracy rzezimie­
szków.

Na podstawie tych porządków — mo­
żna ustalić sposób i następstwo w usitowa- 
::ym rabunku. Najpierw w yłam ano otw ór w 
pierw szych zamurowanych w rotach taki, by 
człowiek mógł się wśliznąć. I tu przy s la ­
bem oświetleniu migotliwem, zaczęła się 
bezładna nagonka za dającem się łatw o u- 
nieść, złotem. Musiało ich chciwość do furji 
podniecać, wszędzie na każdym prawie 
przedmiocie nagromadzone złoto. Ale jak 
go zabrać?

Jedni gospodarowali w pierwszej komo­
rze, inni natom iast wybijali otw ór w murze 
kom ory sąsiednej. Coś ich musiało jednak 
niepokoić, pracowali bezładnie, zostaw iając 
niejednokrotnie przedm ioty z m asywnego 
złota — a pakując do skrzyń rzeczy znacznie 
mniejszej wartości. Jakież uderzające jest 
w tym  względzie zawiniątko płócienne, w  
pośpiechu rzucone, a w  niein ośm ciężkich 
złotych pierścieni królewskich! Pospiech 
i niepokój zawinił w tym wypadku.

A może coś ich spłoszyło? Może posta­
nowili powtórnie tam zajrzeć do skar­
bów? — ale to się im już widocznie nigdy 
potem nie udało!

Dośę, że włam anie straże musiały za­

uważyć. Zarządzono pow tórne zamurowanie 
trudu doprowadzenia splondrowatiych kom- 
trudu doprowadzenie splondrowanych kom­
nat grobowych do należytego porządku.

Szkody stwierdzono, jednę komorę bo­
czną zostawiając zupełnie nietkniętą po ra ­
bunku — we w stępnej .zadow alając się po- 
wierzchownem uporządkowaniem  tego u o- 
wego, wcale jednak nie zajmując się zaw ar­
tością poszczególnych skrzyń lub rozmiesz­
czeniem odpowiednich przedmiotów.

Nie świadczy to o nadmiernej sumien­
ności strażników m iasta um arłych — czy 
też urzędników dworskich. Fo tym fakcie 
dla ostatecznego zabezpieczenia spokoju 
i tajemnicy grobowca wypełniono korytarz 
gruzem i kamieniami tak szczelnie, że w ła­
m ywaczom nie starczyłoby już nocy na 
dostanie się do pierw szych wrót.

Uczynili, to dopiero po trzech j, pól ty ­
siącu lat angielscy szczęśliwi badacze.

Po zakonserwow aniu Wszystkich przed­
miotów z pierwszej komory, p rzyszed ł czas 
na otwarcie zamurowanych wrót, za które- 
rnj pewnie znajdow ała się trumna królew ­
ska.

Tak było w istocie.
W reszcie usunięto pierwsze w m urow a­

ne kamienie, tynk opadł, a oczy p rzy zw y ­
czaiły się do mroku — i w ów czas now y 
cud zaćmił oczy i zatam ował oddech bada­
czy. Tuż za wrotami; zalśnił, cudowny, po­
złocisty sarkofag Faraona, z drzew a rzeź­
bionego i grubo złoconego... P raw ie trzy  
m etry wysoka skrzynia drew niana, szeroka 
na trzy  i pół m etra, długości pięciu m e­
trów, w ypełniała niemal w zupełności) 
niewiele większą od niej komnatę. W szyst­

ko było złoeotie; ściany boczne w ypełniały 
tylko boskie symbole trwania i życia oraz 
magiczne znaki z niebieskiego fajansu! Ścia­
ny pokryw ały freski barwne, w yobrażające 
sceny z życia pozagrobowego, bogów oraz 
zm arłego faraona. W  ważkich przejściach 
dookoła sarkofagu widniały drobne dary dla 
zm arłych oraz symbole Anubisa twz. Ewne- 
wet — i liczne wiosła, mające prawdopo­
dobnie ułatwić zmarłemu w ędrów kę w za­
światy.

Sarkofag posiadał zaryglow ane drzwi, 
nieopatrzone jednak pieczęciami. Po otw ar­
ciu pierwszych drzwi okazało się, ze bez­
pośrednio za niernii mieści się drugi dre­
wniany sarkofag, podobnie zaryg low an y  
i opatrzony już nienaruszonemi pieczęciami!

A więc tu już nikt nigdy nie zdołał się 
wedrzeć.

Przejm ująca m ajestatem  tajemnica gro­
bu nienaruszonego, niesamowitośr i niezw y­
kłość w rażeń potęgowało jeszcze to, iż  dro­
gi drew niany sarkofag był okryty  całunem 
zdobnym w złociste rozety. Takim przepy­
chem, ciszą i m ajestatem  otoczony spoczy­
w ał boski syn Amona pogromca Atona fa­
raon Tut-ench-Amon zm arły ok. 1350 lat 
lat przed Chrystusem

Cicho i ostrożnie, by nie płoszyć ciszy 
i majestatu śmierci przesuw ali się odkryw ­
cy wąskiem przejściem dookoła ścian złoci­
stego sarkafogu i nagle nowa niespodzianka: 
m ałe drzwi prow adziły jeszcze do jednej 
komory grobowej, w  której nagromadzono 
największe cuda i arcydzieła.

Pośrodku stała złocista skrzynia (arka) 
okryta szczelnie złotemi blachami i ozdobio­
na złotemi ureusami. Po czterech regaefa
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w e i handlówe całego świata. Oficjalne otwarcie 
wystawy nastąpi w kwietniu b. r.

Tamiza grozi nowym zalewem. Władze miej­
skie Londynu wzmocniły ochronę wybrzeży Ta­
mizy, która wobec znacznych opadów w gór­
nym biegu rzeki, gnozi ponownym wylewem _w 
granicach miasta w  ciągu bieżącego tygodnia. 
Znaczny iprzybór wody zanotowano w Todding- 
ton, położonem w  hrabstwie Surrey. Poziom wo­
dy w okolicy dolnego biegu Tamizy na: krańcach 
południowego wschodu miasta, między kamien­
nym. mostem a dokami wynosi najprawdopodo­
bniej 22 stopy i dwa cale, t. zn. 01 stopę i 2 cale 
ponad poziom, W' 'którym przed dwoma tygod­
niami nastąpiła katastrofa powodzi.

Sensacyjny wynalazek. Młodemu inżynierowi 
J. L. Reuterowi z Bema, udało się skontsruo- 
wać zegar poruszany przez energię osiąganą 
wskutek izmian temperatury i ciśnienia atmosfe­
rycznego.

Wybucn wulkanu Krakatao w cieśninie mor­
skiej pomiędzy Sumatrą i Jawą przybrał tak gro­
źne rozmiary, że rząd indyjski wezwał ludność 
ido schronienia się. Ludność nadbrzeżna ucieka 
>w popłochu. Krater, który od' r. 1883 leżał poni­
żej powierzchni morza, wyłania się powoli z w o­
dy. Istnieje obawa dalszego, wybuchu.

Pożar w budynku Monopolu Spirytusowego.
Wczoraj popołudniu w rozlewni Państwowego 
Monopolu Spirytusoiwego na Bogdanówee w y­
buchł pożar skutkiem wylania się spirytusu na 
gorący lak, którym zatapiano flaszki. Pracow­
nicy rozlewni: umiejscowili ogień przed przyby­
ciem straży pożarnej. Jedna z robotnic Katarzy­
na Małachówira, która pośrednio; zawiinita ten 
wypadek, odniosła ciężkie poparzenia ma obu rę­
kach i została odwieziona do szpitala powsze­
chnego.

Rewizja. Wdzocaj w nocy funkcjonariusze 
policji politycznej przeprowadzili rewizje w mie­
szkaniu Piotra Werbicidego. (Kr. Jadwigi 28), oj­
ca stających dziś przed trybunałem sędziów 
przysięgłych Jana i Miichala Werbickich, oskar­
żonych o zamordowanie ś. p. kuratora Sobiń- 
skiegot Przy rewizji znaleziono u mieszkającego 
tam Stefana Karatowskiego komplet nielegalne­
go pisma p. t. „Ukraańskij Rewolucjomar". Ka- 
ratOwsMiego aresztowano.

Zamachy samobójcze. Jan Horbaty, 48-letni 
tragarz, usiłował pozbawić się życia przez otru­
cie spirytusem denaturowdanym. Pogotowie ra­
tunkowe odwiozło- go do szpitala. — 30-letnia 
Marja Kwiatkowska w  tym samym celu zażyła  
jodyny. Poi udzieleniu pierwszej pomocy, odwie­
ziono' desperatkę do szpitala Tak w pierwszym, 
jak i w drugim wypadku nie stwierdzono przy­
czyny: zamachu.

Kradzieże. Z mieszkania L. Rotihbauma (ul. 
Szpitalna 30) skradziono bieliznę i garderobę po­
nad 1.300 zł., Markusowi Maikscherowi skra­
dziono pakunek zawierający materjał na ubranie 
i na koszule wartości 550 zł., Julii Karhezowej 
skradziono futro z piżmaków wartości 1.200 z!., 
z mieszkania Fuchsa Franciszka skradziono gar- 
derobę, bieliznę a srebro wartości 1.600 zł.

Ś. p. Zdzisław Morawski.

Z dawniejiSBeiga przedwojennego poko­
lenia ubył człowiek, k tóry  był1 chlubą naszą. 
Od lat młodzieńczych do schyłku życia m y­
ślał, działał i żył dla Polski, bądź to jako 
znakom ity urzędnik i obywatel, bądiź też ja­
ko w ybitny, pełen talentu i erudycji pisarz. 
Urodził się w  1859 r. w Jurkowie, rodzhmem 
gnieździć M orawskich, jako- młodszy brat 
Kazimierza, wielkiego uczonego i trzeciego 
z rzędu prezesa Polskiej; Akademii Umiejęt­
ności. Ożywiał ich ten sam duch i ta sama 
gorąca miłość Ojczyzny, odziedziczona po 
ojcu Kajetanie i po  matce, Józefie z Łempic-

widniały postacie czterech bogiń, opiekunek 
zm arłych. Izydy, Neftys, Neith i Sekhet. 
W yciągnięte troskliwie ramiona opiekuń­
czych bogiń, ich zatroskane tw arze — naj­
lepiej i najdobitniiej m alow ały miłość i czu­
łość.

Tak strzeżona arka zaw ierała nieza­
wodnie, serce, mózg i wnętrzności faraona 
w alabastrowych kanopach. Oczy ich nie­
zmordowanie spoglądały ku wejściu, jakby 
w  obawie, by jakiś przybysz niepowołany 
nie zamącił ich czuwania...

W  pomroce rysow ały  się jeszcze roz­
maite drobniejsze przedmioty a z pośród 
nich najwyraźniej odznaczał się bóg - sza­
kal Anubis, odziany w  płócienne szaty — 
za nim widniała głowa byka — jako sym ­
bole podziemia.

W zdłuż innej ściany poustawiano 
skrzynie i szafy — w szystkie pozamykane 
i opieczętowane, z wyjątkiem  jednej, z któ­
rej o tw artych podwoi w yglądała postać fa­
raona Tut - ench - Amona, stojącego na 
czarnym  tygrysie.

Po stronie przeciwnej umieszczono 
skrzynie i miniaturowe trum ny ze złocone­
go drzewa, zawierające prawdopodobnie 
małe, pośmilertne posążki króla.

Wśród, tych skarbów niie brakło jeszcze 
kufrów alabastrowych, modeli okrętów, w y ­
posażonych w żagle i reje oraz modeli wo­
zów.

W szystkie te skarby w  stanie nienaru­
szonym stały w  tych miejscach, w jakich 
pozostawiono je w śród obrzędów i ceremo- 
nij pośmiertnych i pogrzebnych,

Tu nie gospodarowali rabusie grobów.

kich-Morawskich. W  czasie nauk gimnazjal­
nych w  Poznaniu, mieszkał młodly Zdzisław 
u księdza Koźmiana, a  wpływ, k tó ry  fflai nie­
go w yw arł ten niepospolity człowiek, zosta­
wił niezatarte ślady w  j,ego duszy.

!Po m aturze .studiował praw o w Krako­
wie i tu uzyskał stopień doktorski1. Zetknię­
cie się z  najwybitniejszymi łudlźmi ówczes­
nego' św iata politycznego i naukowego, w re­
szcie, potężńiy głos, którym  doi niego1 mówiły 
zabytki naszej przeszłości i s ta re  krakowskie 
mury, p rzy  w iązały go na zaw sze do K ra to ­
wa, chociaż większą część życia' miał spę­
dzić w. Wiedniu. Tam wstąpił do pirokumatoirji 
skarbu, później dlo Biura prasowego priezy- 
djum Rady ministrów, następnie zaś .przy­
dzielono go do m inisterstwa dla Galicji, gdźiie 
w spółpracow ał kolejno z dwunastom a polł- 
skimi ministrami. C zytał wiele, zapoznawał 
się zi historją i literaturą Włoch, Francji, Nie­
miec, pomnażał skarb umysłowy, którym  gc 
natura tak hojnie w yposażyła. W  18.85 roku 
odbył podróż do Ameryki i rozszerzył jesz­
cze bardziej um ysłowy swój widnokrąg. Sze­
reg świetnych studiów ,} szkiców 0‘ włoskiem 
średniowieczu i renesansie świadczy o eru­
dycji, talencie, pisarskim i subtelności Zdzi­
sława M orawskiego. M am y tu na myśli: 
„Z dziejów Wenecji w  XV wieku" (Kraków 
1898), „Sacco di Roma’* (Kraków 1903 i 1923), 
„Canossa*’ (Kraków 1911), „Z Ravenny“ 
(Kraków 1921), „Z włoskiego odrodzenia" 
(Kraków 1922) l „Epilog Krucjat w  XV w.” 
(Kraków 1924).

Badania i, studija, którym się oddawał 
ś. p. Zdzisław M orawski, nie przeszkodziły 
mu nigdy twardo stać na straży interesów 
polskich, których zaw sze w ytrw ałe bronił na 
gruncie wiedeńskim, a kiedy w  1914 roku, 
w  przededniu wojny, został kierownikiem 
ministerstwa, a  później ministrem dla Gali­
cji, rozwinął w  najcięższych, tragicznych 
chwilach wojennych, gorączkow ą działal­
ność, która wydlała obfity plon. Spraw y obu 
uniw ersytetów  galicyjskich miały w nim za­
w sze gorliwego rzecznika i obrońcę, a  gdy 
w 1914, 1915 i 1916 roku dziesiątki tysięcy 
polskich i ruskich uchodźców internowano w 
barakach lub wysiedlono do czeskich i nie­
mieckich! prowincyj Austrji, 'ówczesny min. 
dla Galicji podwoił siły, ażeby o  ile to było 
w  jego niocy,. los tych nieszczęśliwych zła­
godzić. (Po śmierci hr. Stiirgha, prezesa ga­
binetu' podał się Zdzisław  M orawski do dy 
misji, a zaraz po wojnie osiadł w domu bra­
ta Kazimierza wi Krakowie, gdzie znowu 
wrócił do uhthimiych, stu-djów -nad’ włoskiem 
Odrodzeniem.

D w a lata  temu pojechał dlo Abbazji i W e­
necji, ażeby nabrać sił i pożegnać się na za ­
wsze z Włochami, ale serce słabło, coraz 
bardziej, nie mógł przem óc ostatniej choro­
by, z którą przez przeszło miesiąc daremnie 
walczył.

Miał on duszę czystą, jak kryształ, szla­
chetną, jak iZłoto, prostą i gołębią, jak serce 
dziecka, pełną wiary, nadziei j  miłości. Ol­
śniewający dowcip Zdzisława Morawskiego 
bawił i .rozweselał ludzi, ale nigdy nikomu^ 
nie szkodził, bo  był on człowiekiem nad1' 
wszelki w yraz dobrym i p obłażliw ym  dla 
drugich, a surowym  tyilko dla siebie. Kochali 
■go więc w szyscy, a w śród starych i; mło­
dych miał przyjaciół1 bardzo; wielbi.

Z sali sądowej.
Pierwszy dzień rozprawy o zamordowanie 

ś. p. kuratora Sobińskiego,

Oczekiwana z dużem naprężeniem roz­
praw a przeciwko sprawcom mordu na śp. 
kuratorze Stanisławie Sobińskim, rozpoczęła 
się dziś o godz. 10-tej przedpoł. Na sali za­
jętej przez publiczność było dzisiaj dużo 
jeszcze miejsca wolnego, albowiem prze­
wodniczący Sądu s. o. Angielski) celem unik­
nięcia natłoku w ydał ograniczoną ilość bi- 
etów. Obecni są to przeważnie krewni 

i najbliżsi znajomi) oskarżonych. Dla oskarżo 
nych ustawiono 3 duże ławy, na których za­
siadło 17 osób, w porządku w jakim są w y ­
mienieni w  akcie oskarżenia.

Dopiero około godziny 10-tej zebrała 
się odpowiednia ilość sędziów przysięgłych 
potrzebnych do wylosowania ławy. W 
skład ław y przysięgłych po wylosowaniu 
wesizłii: 1) Tadeusz Rogoyski inżynier, 2) 
Grzegorz Kierski, kupiec, 3) Bogusław Hol- 
steip-Beck urzędnik bankowy, 4) Józef No­
wacki przemysłowiec, 5) dr. Jan Blum u- 
rzędnik państw owy, 6) Antoni Łuczyckł in­
żynier, 7) Stanisław  Herzmanek emer. urz. 
Wojew., 8) August Niżnikiewicz kupiec, 9) 
Roman Dittm ar urzędnik Tow. „Prem jer”, 
10) Wilhelm Jam poler właściciel dóbr, 11) 
Adam Schmidt, 12) Jan Górski właśc. fa­
bryki, oraz jako zastępcy Włodzimierz Ur­
ban cukićrnik, Stanisław Rudolf urz. banko­

w y. Jako rzeczoznawcy dla spraw szpie-
gowstwia z .ramienia D. O. K. fundują kpt. 
Bielecki i kpt. Ligęza.

Trybunał składa się z przewodniczące­
go s. ś. o. Angielskiego, ortaz jako w olan­
tów s. s. o. Antoniewicza, Zgóralskiego 
i Dworzaka juniora. Oskarżenie wnosi autor 
aktu oskarżenia prok. Laniewski, a zastęp­
cą strony poszkodowanych jest adw. dr. No- 
wak-Przygodzki. Na ławie obrońców sie­
dzą: dr. Hankilewicz, dr. W ołoszyn, dr. Da- 
wydiak, dr. Szuchewicz, dr. Starosolski 
i dr. Pawęcki. Protokół z rozpraw y prow a­
dzić będzie aplikant sądow y dr. Semkie- 
wicz. Akt oskarżenia odczytał kandydat 
adw okatury mr. Presman.

Po wylosowaniu ław y przysięgłych p u ­
bliczność, oraz dziennikarze, w śród których 
znajduje się dwu dziennikarzy ukraińskich 
zajęli swe nńiejsca, poczem oskarżeni po ko­
lei podalj swe generalia. Po zaprzysiężeniu 
sędziów przysięgłych przystąpiono do od­
czytania aktu oskarżenia. Najpierw w ję­
zyku polskim a następnie w języku ruskim. 
Odczytywanie aktu oskarżenia potrw a peł­
ne dwa dni.

PiMIfiilClWI) i M i
Nowy zbiór poezji p. Kazimiery Hłako- 

wiczównej (wyd. J. M ortkowicz W arszaw a 
1928) — nosi ty tu ł „Zwierciadło nocy". U- 
k ry ty  w tych dwu słowach m otyw dw o­
istości w ysnuw a się z stosunku poetki do 
przyrody, — której obraz najbardziej naw et 
nieruchomy i cichy jawi się w inscenizacji; 
jakiegoś przeżycia — (jeziorko, które się 
ocknęło i patrzy  surowo księżycem). Zasięg 
tych przeżyć urasta niekiedy w ciszę nad- 
życiowych kręgów  — („Skrucha w ieczoru”). 
Niekiedy jawią się w nim dziwne, wielkie 
smoki, — nie rozumiejące, iż pożarły „serce, 
przypadkowa straw ę”, — smoki zarazem  
okrutne — I prawie dobre, — które chciały­
by śpiewać, lecz nie umieją. — Ale czy w 
tych wizjach, czy w zadumie najcichszej 
wiosennej nocy, — można zawsze w ykryć 
zwalczenie bierności w rażeń, — mianowi­
cie ów właśnie motyw rozdwojenia bytu na 
podmiot i przedmiot jakiegoś działania, — 
na jakąś rozłąkę, którą kw iaty przebyw ają 
tytko „sznurami woni błagalnych”, — którą 
księżyc wypija, a którą gwiazdy leczą. Owa 
cicha, wielka tęsknota, utajona jakby ja- 
kiemś jednem wspólnem przeżyciem w każ- 
.d!em .d rgnieniem pirzyrody, — przemienia się w 
niepokój z chwilą, gdy promień Piękna o- 
świetli w ieczysty konflikt pragnienia czy­
stego, i żądzy; — potem ucisza się przeczu­
ciem istnienia kogoś W yzw ala jącego , -
i pięknieje w  szept Ofiary. Najsilniejszy ak­
cent rozłąki ma cudowne misterjum p. t. 
„Niewolnica”, — więzienna zjawa życia 
wznosząca się wieczyście ku Pięknu, ■— i o- 
padająca z storczykiem  białym, w górze 
zerwanym... Kwiaty, które umieją swym  
uśmiechem pow tórzyć ból ludzki, — stają 
się niekiedy wnętrzem  tęsknoty, — t. j. ci­
szą, dzielącą człowieka od szczęścia — 
(„Rozstanie”). Wielkie dalekości istnienia 
przesubtelnie utajone w  tych poezjacn, nie 
zw ierają się ze sobą w  gwałtownej walce, 
nie przekreślają się piorunami, — lecz po­
przez ból żyoila wiedzą o sobie — w  peinem 
napięcia wzajemnem wpatrzeniu. — Każde 
krótkie ujecie czyichś poezji nieuchronnie 
krzyw dzi te poezje; dlatego nie wyczerpuję 
bynajmniej poetyckiego czynu i dzieła p. 
Iłłakowilczównej, określając je jako w y k ry ­
cie mistycznego działania w  tęskniącej ci­
szy życia, — która bezwładem  wydaje się 
zwyczajnemu oku. A. R.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Depesze z nocy.

POLSKO-NIEMIECKO-SOWIECKA 
KONFERENCJA KOLEJOWA.

W arszaw a, 24 stycznia. (PAT). W dniu 
26 bm. rozpocznie się w Berlinie konferen­
cja polsko - niemiecko - sowiecka w sprawie 
bezprzeładunkowej komunikacji dla trans­
portów  idących tranzytem  przez Polskę 
z Niemiec do Sowietów i odwrotnie. Na 
konferencję tę wydelegowani zostali z ra­
mienia polskiego zarządu kolejowego na­
czelnik wydziału M inisterstwa komunikacji 
Józef Wagner, naczelnik wydziału M. K. 
Mieczysław Grochowski i starszy referent 
Paweł Wysocki.

P. THOMAS W BERLINIE.
Berlin, 24 stycznia. (PAT). Przybył tu 

dziś rano dyrektor M iędzynarodowego Biu­

ra Pracy p. Albert Thom as, który rozpoczął 
w ciągu dnia dzisiejszego konferencję w 
kwestjach społecznych z m inisterstwem  pra­
cy Rzeszy niemieckiej.

Z FRANC. IZBY DEPUTOWANYCH.
P ary ż , 24 stycznia. (PAT). Izba depu­

towanych przystąpiła w dniu dzisiejszym do 
dyskusji nad zgłoszonem i w liczbie 15 in­
terpelacjami dotyczącem i polityki finanso­
wej rządu. W czasie dyskusji zabrał głos 
premjer Poincare, odpowiadając na wywody 
poszczególnych mówców. Prem jer stwier­
dził przy tern, że nie zgodzi się nigdy na 
naruszenie stanu kasy amortyzacyjnej.

WIEŚCI Z LITWY KOWIEŃSKIEJ.
K owno, 24 stycznia. (PAT). Waldema- 

ras wyjechał do Berlina. Towarzyszą mu 
ministrowie finansów Tubelis i rolnictwa 
Aleksa.

K owno, 24 stycznia. (PAT). W dniu 
jutrzejszym mają przestać wychodzić do­
tychczasowe organy rządowe „Lietuwa" i 
„Lietuwis". W ich miejsce będzie w yda­
wany dziennik, którego redaktorem ma być 
Gustajnis, dotychczasow y szef biura mini­
sterstwa spraw wewnętrznych.

K owno, 24 stycznia. (PAT). Szef po ­
licji politycznej .Budrys, który niedawno zo­
stał usunięty ze swego stanowiska, prze­
szedł obecnie do służby w kcwieńskiem 
m inisterstwie spraw zagranicznych i ma być 
mianowany konsulem litewskim w Królewcu.

WIZYTA RUMUŃSKIEGO MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH W RZYMIE.

Rzym, 24 stycznia. (PAT). Przybył tu 
rumuński m inister spraw zagranicznych Ti- 
tulescu, witany na dworcu przez przedsta­
wicieli włoskiego m inisterstw a spraw zagra­
nicznych, przedstawiciela Rumunji oraz p er­
sona! poselstw a rumuńskiego.

Rzym, 24 stycznia. (PAT). Podsekre­
tarz stanu m inisterstwa spraw zagranicznych 
odwiedził przybyłego do Rzymu rum uńskie­
go ministra spraw zagranicznych Titulesću, 
który w południe przyjęty został przez Mus- 
soliniego i odbył z nim utrzymaną w tonie 
serdecznym rozmowę.

Medjolan, 24 stycznia. (PAT). Rumuń­
ski m inister spraw zagranicznych Titulesću 
oświadczył przedstawicielowi „Corriere delia 
Sera“, że zamierza pozostać w Rzymie do 
piątku, gdzie będzie gościem rządu wło­
skiego, następnie zaś odwiedzi Brianda 
i Stresemanna. M inister chce przedstawić 
w stolicach europejskich szczerą chęć Ru­
munji do współpracy pokojowej na zasadzić 
status quo. Udaję się do Rzymu— oświad­
czył minister — aby otwarcie i lojalnie roz­
mówić się z M ussolinim w sprawach inte­
resujących oba państwa. Polityka Małej En- 
tenty  ma na oku wyłącznie cele defenzy- 
wne, taksamo zresztą jak i przymierze Ru­
munji z Polską.

Rzym, 24 stycznia. (PAT). Właściwa 
wizyta polit. przybyłego tu rumuńskiego min. 
spraw zagranicznych Titulesću u Mussoli- 
niego nastąpi jutro popołudniu. W piątek 
minister Titulesću weźmie udział w uroczy­
stości położenia kamienia węgielnego pod 
gmach akademji rumuńskiej.

INCYDENT W ST. GOTHARD.
Praga, 24 stycznia. (PAT). „Tribuna" 

pisze, że ponieważ Genewa uie mterwenjo- 
wała przeciwko Węgrom w sprawie incy­
dentu w St. Gothard, państwa Małej En- 
tentyj przedstawią wprawdzie oddzielnie, 
lecz identycznej treści noty, które powstrzy­
mując się od jakichkolwiek skarg i oskarżeń, 
ograniczą się wyłącznie do stwierdzenia 
faktu.

„Reforma" dowiaduje się, że złożenie 
not państw  Małej Ententy wyznaczone na 
dziś. uległo z powodów technicznych kilku­
dniowej zwłoce. Noty te, które nie będą 
zredagowane w formie protestów  zwrócą 
uwagę Rady Ligi Narodów na tekst trak­
tatu pokojowego, przyznającego Lidze pra­
wo kontrolowania wykonania postanowień 
tego traktatu. W obec twierdzeń Węgier, że 
w łonie Małej Ententy istnieją różnice po­
glądów w powyższej sprawie, należy za­
znaczyć z naciskiem, że Mała Ententa jest 
w tym wypadku najzupełniej solidarna.

Białogród, 24 stycznia. (PAT). Wobec 
sprzecznych wiadomości z Paryża i Gene­
wy w sprawie noty państw  Małej Ententy, 
wysłanej w związku z aferą przemytnictwa 
broni ao Węgier, w tutejszych kołach poli­
tycznych twierdzą, iż nota zawiera również 
zadanie wysłania na Węgry komisji inwe- 
stygacyjnej.

ZASĄDZENIE KOMUNISTÓW.
Ryga, 24 stycznia. (PAT). Wielki pro­

ces członków Związku młodzieży komuni' 
stycznej zakończył się skazaniem pięciń 
oskarżonych, między którymi znajduje sR 
emisarjusz Kominternu Muelier, na 3 d o ^  
lat ciężkich robót, 15 oskarżonych na 2 4°
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4 lat twierdzy. Sześciu oskarżonych unie­
winniono. W kilku miastach, między innemi 
w U bawie, nastąpiły nowe aresztowania 
w śród komunistów.

M oskwa, 24 stycznia. (PAT). W yzna­
czony na wczoraj proces księdza Skalskie- 

-go rozpocznie się dziś wieczorem.

Depesze przedpołudniowe.

DEMENTI.
W arszawa, 25 srycznia. (AW). Sfery 

Miarodajne dem entują pogłoskę podaną 
Przez „Robotnika" o rzekomo zamierzonem 
^siąpieniu W ojewody Borkowskiego jako 
2uPełnie pozbawioną podstaw.

O UNIEWAŻNIENIE LIST Nr. 13 i Nr. 16.
Warszawai, 25 .stycznia. (AW) W  dniu 

^ is ie jszy m  odbędą się .dals-ae posiedzenia Gl. 
Komisji W yb„ ma .których, będą rozpatry­
wane dalsze tisty kandyidaokie od Nr. 12 po­
d a w sz y . Jak się dowiadujemy, wysunięta 
będzie propozycja itmieważmiema list Nr. 13 
r J M .  j. listy, komunistycznej i  listy P. P. S.- 
^ 'i-c y . Ze sfer miarodajnych m otywują e- 
^enitnalny wniosek o  unieważnienie list nie­
g o d n y c h  z przepisami ordynacji wyborczej,

'^ozćgólności z  art. 58, przewidującym 500 
Odpisów obyw ateli polskich. Podobno listy 

13 i 16, jak podają ma&i informatorzy,
ik5 7 ^ 1  sOO przeszło podpisów.

\u  Pisanych tą  samą ręką. W  zwią-
zawierają

2 tem, Gene.r. Komisarz W yborczy ma 
«ić wniosek >o unieważnienie zarówno 
'Nr. 13, jak i listy Nr. 16.

St a n ą  w  o k r ę g a c h  w y b o r c z y c h .
 ̂ Warszawą, 25 stycznia. (AW) Jak się 

J ‘ła d u je m y , wobec niemożności umiesz- 
szeregu kandydatów, przeważnie ze 

- e r  gospodarczych, na liście Bezpart. Bloku 
apółpracy z  Rządem — wobec stanowiska 
'Ckszości w  Głównej Komisji1 W yborczej, 

^ n d y d a c i Bezpart. Bloku nie umieszczeni na 
*cie Pmistwowej maja być postawieni w  o- 
Tóku. W  szczególności tyczy się to kandy- 
u tury  pp. Eustachego Sapiehy, Targowskie- 

fuL  ^^ łen icznego , Szujskiego j Sobole w-

Ro k o w a n i a  p o r o z u m i e w a w c z e .

Warszawa, 25 stycznia. (AW) Pom ię­
t y  Blokiem Kat.-Nar. w  W arszaw ie i NPR.- 
^(awńcą prowadzane są rokow ania o porozu­
mienie w yborcze na terenie stolicy. W edług 
aktualnych propozycyi, kandydaci N. P. R. 
Mieliby się znaleźć na liście Bloku Kat.-Nar.

GEN. WRÓBLEWSKI KANDYDUJE 
W CZĘSTOCHOWIE.

Warszawa, 25 stycznia. (AW) W  okręgu 
•^ęstochowskim  na pierw sze miejsce listy 
Gezpairt. Bloku W spółpracy z Rządem kan­
dyduje gen. W róblewski, dowódca O. K. 
^r^ków .

Z ostainiei chwili.
W y j a z d  d e l e g a t ó w  r z ą d u  p o l ­

s k i e g o  DO MOSKWY.
W arszawa, 25 stycznia. ((Tel. w U  Dzis

M godz. 10-tej rano wyjechali P
Spiesznym do Moskwy Naczelnik Wydznai 
Wschodniego M. S. Z. p. Tadeusz ^
VDyrektor Departamentu Handloweg0 ^  -  
i H. p. Mieczysław Sokołowski. Zabawia o 
^  Moskwie trzy dni. W yjazd ich V
sest ze sprawą zamierzonych rokowań aa 
dlowych polsko - sowieckich. Jak dov>  ̂
iem y się, Sowiety skłonne sa p/ zy 
hecnie do rokowań, w  sprawie uS ‘ 
Wzajemnych kontyngentów. W teł)  ^p0S 
howe cła maksymalne, które wchodź 
życie z dniem 1 iutego b. r., nie d o ty czy ły ^  
3uż Sowjetów jako państwa p r o w a d z ą c  
rokowania handlowe z Polska.

POWAŻNY AKCES DO B. B. W.
Z r z ą d e m .

Warszawa, 25 stycznia. (Te\- wO- 1
'rozwijającej się akcji w yborczej w  W arsza­
wa© zanotować należy fakt. że w czoraj po ­
wstał Centralny Komitet W yborczy PraC0‘ 
Uników państw ow ych pryw atnych i sa m o  
•Rządowych. Grupuje on około 200.000 zorga­
nizowanych członków. Komitet na pierw - 
Azem zebraniu uchwalił wniosek o poparcie 
^sty Bezpartyjnego Bloku W s p ó łp r a c y  
* Rządem i  jednocześnie wyraził życzenie, 

na listach Bloku świat pracowreków u- 
!*yskał odpowiednią reprezentację.

WYBORY DO GMIN ŻYDOWSKICH.
Warszawa, 25 stycznia. (Teł. wł.) Ogło­

szone zostało rozporządzenie M inisterstwa 
W. R. ii O. P. o w yborach do gmin żydow ­
skich, obejmujące m. i. W ojew ództw a kra­
kowskie, lwowskie, stanisławowskie i ta r­
nopolskie. Na mocy tego rozporządzenia w y 
oory odbyć się mogą w  okresie do dnia 15 
września. D aty w yborów  w  poszczególnych 
m iastach i miasteczkach wyznaczą odpo­
wiednie w ładze lokalne.

POSEŁ NUKSZTA O POLITYCE NOWE­
GO RZĄDU ŁOTEWSKIEGO.

Warszawa, 25 stycznia. (Tel. wł.) Po­
wrócił do W arszaw y z W iednia poseł ło­
tewski p. Nukszta, który  jednocześnie akre­
dytow any jest w  Wiedniu. Udzielił on p ra­
sie wywiadu w sprawie nowego rządu ło- 
towskiegc. ustęp  dotyczący polityki zagrani 
cznej brzmi jak następuje: „W szelkie w y ­
siłki nowego rządu zmierzać będą do utrzy­
mania i utrwalenia niepodległości Łotwy, 
oraz najlepszych stosunków z sąsiadami. 
Najściślejsza w spółpraca z państwami bał­
tyckiemu zawarcie .trak ta tów  handlowych 
z narodami sąsiedniemi i dalszemi, oto w y ­
tyczne polityki zagranicznej nowego rządu”.

ZEMSTA STALINA.
Mo»icwą, 25 stycznia iCTetL wł.) Oficjalna 

sowiecka Agencja: Tełegr. „Tass’ donosi: że 
Troak: zamianowany, został prezesem  komi­
sji do  spraw  rozw oju przem ysłu baw ełnia­
nego i... ogrodnictwa w W icrnem na Syberji.

ARESZTOWANIE B. DYREKTORA WYDZ.
PREZYD. MIN. SKARBU.

Warszawa, 25 stycznia. (Tei. wł.) W  
dniu w czorajszym  z rozporządzenia nad­
zwyczajnego kom isarza do walki z naduży­
ciami został aresztow any b. dyrektor de­
partam entu prezydialnego Mihister. Skarbu 
dr. Lnbosław W yszatycki. Ostatnio pełnił 
on obowiązki dyrektora Banku Budowlane­
go, k tóry  znajduje się w  stanie likwidacji. 
W łaśnie przy  likwidacji ujawniły się nadu­
życia przy udzielaniu kreaytów  z funduszów 
państwowych. P. W yszatycki po przesłu­
chaniu go przez sędziego w  gmachu P rezy ­
dium R ady Ministrów, gdzie urzęduje Ko­
m isarz nadzwyczajny, został przewieziony 
do wiezienia śledczego na Pawiaku.

Sprawy gospodarcze.
O siedzibie har'elu mltowego. W obec 

tego, iż wciąż jeszcze, zagraża niebezpie­
czeństwo przeniesienia siedziby kartelu naf­
towego ze L w ow a do W arszaw y, zw róciła 
się Iżba przem ysłow o - handlowa we Lwo­
wie z  ponownem przedstawieniem do Rządu. 
Odnośne memoriały Izby podpisał również 
p. Komisarz Rządu. W  sprawie tej w yjeżdża 
w  najbliższych dniach do W arszaw y delega­
cja, w  skład której wchodzą w iceprezes 
Izby p. dr. Rucker, przedstawiciel Komisar­
iatu rządbw ego m. Lw ow a i reprezentanci 
R ady przybocznej Komisarza.

Od Wydawnictwa.
Dla wojskowych polskich, urzęd­

ników państwowych i komunalnych, 
nauczycieli szkół średnich i powszech­
nych, oraz emerytów, prenumeratę 
normalną obniżyliśmy z  5  zł. 30 gr. 
do 3 zł. 30 g r miesięcznie wraz 
z przesyłką, względnie dostawą.

G t . _ K / 3 L / .  .  A .  O  W  S K  A  ś r o d a ,  2 5  s t y c z n i a  1 9 2 8 .

KAI EGORJE:

I. Papiery państwowe.
5°/0--Państw, poż. Konw. 
8% P. zł z r. 1925 w zł. 
80/0 1 zast. Państ. B. Roln.]

II. Listy zastawne.
(bez kuponu bież.)

8% Banku hip. akc. doi. 
4'/,7o Akc. Banku liip. 
4% Akc. Banku hip. 
472% Bk- kred. z gal. 
4%% Banku Małop.
41/„7„ Bk. hip zcmel. 
47j7o P°t Bk. kraj.
47o Pol. Bk. kraj.
470 Tow. kred. ziem. 
4 7 2% Tow. kred. ziem. 
8% T °w- kied. ziem. doi.

III. Obligi.
(bez kuponu bież.)

47a% Komun. P. 3k. kraj. 
470 Komun. P. Bk. kraj. 
470 Kolej. lok. P. Bk. kr.

IV. 'ikcje.
a) Ba n ko w e:

Akcyj. Hipoteczny 
Bank komercjonalny 
Małopolski 
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemeiny
Pank Zw. Sp. Zarobk.

Wart.
nom.

zł 100 
zł 100 

doi. 100

doi. 100 
zł 100 
zł 100

przed woj. 
za I000K
zł 100 
zł I 0 
zł 100 
zł 100 

doi. 100

zr 100 
zł 100 

luOu kor.

m 280 
m 280 
m 280 
,1 25 
zł 1UO 
m 1000 
m 280 
m 2 iO 
zł 100

Ostatnia 
dywidc ida

skonwert.

skonwert.

| skonwert.

Kwota | Płatna

008

0-05

5%
4-00

7. 27

7. 27 
nU 27

Płacą

zł.

[Żądają

zł.

6575

104-00

66-75

106 00

Transakcje

66-25

105-00

Wart.
nom.

Ostatnia
dywidenda

Płacą Żądają
Transakcje

zł. zł.
b) H a n d l o w e .

„""chato* Tow. akc. m 1000 0-20 — —•— —•— —■_
c) P r z e m y s ł o w e :

Agrohemia f. szt. naw. m 500 — _ _
Browary lwowskie zł 100 1200 \  28 16900 17400 171-172
Chodorów Tow. Akc. zł 100 10-40 %  27 _•_
.Chybie* fabryka cukru m 1000 — _• __ _■_
Chmieiów fabr. porcelany m 1000 — — _.•_ __ _•_
Fabryka lokomotyw 0-03 — _*__ _■__ _•__
Gafota ,abr. obuwia m 140 0-04 __ _ ( i 8
Calicja Rafir. nafty m 140 _ _ _■__ . •_ __,_
.Gazoli a prz. wiert. zł 20 400 łV„ 27 32 25 32 60 32 50
Gazy wscnoanie* m 1000 100 8/7 27 23 00 2400 23-25 -23-50
Górka fabr. cementu m 140 _ _.
„Gródek* Pom elektr. IG zł. _ _
Karpalit zakłady litó&r. m 140 0-20 7« 27 _.__' — — - _._
Krakus f. wódek Kraków m 280 0-20 _.__ _.__ ._
Niemojowski fab. pap. m 1000 008 ‘7 S 27 _ _. _._
,Nitrat“ Zakiady ehem. _ _ _•__ _.__
Oikos S. A. dla prz. drz. zł 100 4-00 7S 2  i --»_’ __» ' _.__
Orthwein, Karasiński m 500 _. _.__ _,_
Parowozy S. A. b. m. zł 25 2-50 . _♦_ •_
Pezet Pow. Zakł. bud. zł 25 __ — 4-70 4*80 4-75Pocisk zakł. amun. m 350 _ _
,Jolskj Nafta prz. wiertn. m 500 _ — » _.__ _.__
Pol. Tow. Budów. m 500 OTO _ _>•_ _.__ '
Potęga Tow huiy żel. m 10000 _ _■__ _._
Rakszawa fabr. sukna zł 30 __ _. _._
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza

m 140
zł 10 _ _ _•__ . _._

,,Strem' Zakł. chem. m 540 0-275 u/. 27 _•_ _
Tepege górnicze Zakłady m 700 0-20

< o _ ____ _._
Teso. Tow. ekspl. soli zł 25 2-50 V, 27 27*00 2 /5 0 27-25Trzebinia tabr. maszyn m 140 _
Ursus fabr. motorów m 500 . _._ _._
Wild i Sk% m 500
Zieleniewski fabr. maszyn m ■noo 1*25 7 , 26 —■■—

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, dnia 75 stycznia 1928,

Sytuacja na ogół bez zmiany.
Kukurudza rumuńska nieco podrożała, zre­

sztą ceny utrzymują się na wysokości ostatnich 
notowań. - 1 <

Tendencja utrzymana, usposobienie bez- 
oohotne.

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 
48-00—49-00. Pszenica Kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr 4600—47 00. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr 38-00 39-00 Jęczm ień małopolski browarniany 
670 gr. 40 00— 41-00. Jęczm ień mai >p. przemiałowy 
640 gr. 3350 —34 50. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr 32 00—33 00. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 32 00—33-00. Kukurudza rumuńska 35 50 -  
36 50. Ziem niaki przem ysłow e 5 ‘5O -6  00. Fasola 
biała 40 00--5000. Fasola kolorowa 40-00-4500. 
Fasola krasa 50 00 -  55-00. Groch 7 , Victon, 55 00 — 
60 00. Groch polny 40 00 - 50 00. Bobik 33 00 34 00.
Mieszanka pastewna w ziarnie ■----- •—. Wyka
30 00-31-00. Siano słodkie Majowe prasowane 750— 
850. Słoma praso ana 4 25—475. Hreczka 40-75— 
41-75. Len 68-00—71-00. Łubin niebieski 2175—2275. 
Rze ak zimy ex 1927 68-00 —71-00. Mąka pszenna 
40% 82-00 83-00. Mąka pszenna 50% 75-50—75-50. 
Mąka żytnia 65% 59 00 -  60'00. Gry-ik kukurUdziany 
49 00—50 00. Mąitą kukurudzian 1 34"00—35 00. Otrę­
by żytnie n tto bez worka 24-25—2475. Otręby 
pszenne netto bez worka 24 75—25-25. Kasza hre- 
czana 50% calówek 50°/0 poiówek 71-00—7300. 
Kasza jaglana 71-25—75-25. Kasza jęczmienna 56 50 — 
57 50. Pęcak 54 00—55-(<0. Pr so krajowe 42-00— 
44 00. Makuchy lniane 49 00—5050. Koniczyna czer­
wona krajowa naturalna 230‘00—26000. Ma. nie­
bieski 100-00—120-00. Mak siwy 85-00 -100 00- 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 170 — 1'8Ó Czę 
stichowianka 75 kg. za sztukę 1*65—1*70. Worki 
używane dobre, za sztukę 1-50—1'60.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 24 stycznia 1928.

Dolary St. Zjednoczon. —•—
Oslo _•— —’— i—*—
Kopenhaga —■— —  — — - —
Sztokholm 239-50 240-10 238-90
Belgja ,24-30 2161 123-99
Holandja _•_ —■ — --*--
I .ondyn 43-457, 43-567, 43-35
Nowy Jork "0 8-92 8-88
Parv.z 3505 3514 34-96
Praga _■_ —•— —■—
Szwajcarja 171-68 17211 171-25
Wiedeń 125-65 125-96 125-34

Włochy 47-20 47-32 47-07
5% pożyczka konwersyjna 67 00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 60% 
pożyczka kolejowa 10200 
dolarówka 62-00 60-00
8% listy zastawne Banku Go spod. Kraj. 93-00 
870 listy zastawne Banku Rolnego 93-00 
8% oDlig komun Banku Gosp. Krajów. 93-00

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, dnia 24 stycznia 1928.

Bank Dysk. 
Bank Handl. 
Bank Pol. 
Bank Zach. 
Siła światło 
Łazy 
Wysoka 
Węgiel 
Nobel

136-00 
123-00 
162-50 

32-50-33-50 
92 00-93-00 

900  
14300 

96-00- 96-50 
38-50

L lpop Rau 40-00 39 50 
Modrzejów 40-00-4P00 
Norblin 202-00
Ostrowiec 82-00
Rud ki 48-00—47-50 
Strachowice 59-00-58-00 
Borkowski 18-00
Spirytus 36*00

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, dnia 24 stycznia 1928.

Bank Pzem. 105 00 Parowozy 37-50
Bank Pol. I63'00 Siersza 14-00-14 25
Tohan 13-75 Górka 9000
Żegluga 1300 Krakus 0‘33
Zieleń ewski 165-60-166 40 Chybie 5-75
Trzebinia 062 Piasecki 16'00

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, dnia 24 stycznia 1928.

285-65 
12-467,

16875 
98-68 

12382
4-36'/,

189-65 
34-52

120.15 
37'ńO 

708-05 
27-837,
20977,
5-099

190-0279 
79-40-79 68

136-38 
705-40

Amsterdam 
Belg ad 
Berlin 
Bruksela 
Budapeszt 
iukareszt 

Kopenhaga 
Londyn 
M id.yt 
Medjulan 
N. Jork 
Paryż 
Frga  
Sofja
Sztokholm 
Warszawa 
Zurych
Amerykańskie 
Bułgarskie 
Nie nieckie 
Francuskie 
Włoskie
Jugosłowiańskie
Polskie
Czeskie

168- 5 
27-97 
37-38 
12-41

Bankverein 3000
Bodenkr :dit 125-75
Kreditaristalt 6400
Anglobank 6 00 

'Hipoteczny
Komoas ! 0 98
Lande.bank 2720
Merkury 27-70
Unionbank -—'—
Obroiowr —"—
Kolej północna 108000
Zivnosteńsl.a 112 50
Czerniowce 6000
Austr. kol. p. 27-50
Kolej pTudn. 13-23
Goleszów — _
Cemeni _♦
Browary 11300
Alpiny 43 10
Berg u. Hiitten
Krupp 14-42
Poldt Hatte
Frager Eisen _ ♦ -
Rima 142-10
Skoda

Węgierskie 
Szwajcarskie 
Angielskie 
Holenderskie 
Rumi ńs de 
Belgijskie 
Renta majowa 
Renta lutowa 
Renta koronowa 
Dunaj S. Adria 
Tureckie 
Bank Małop.

123-76 Siersza 11-35
136-05 Silesia 0-22
—•— Zieleniewski
—•— Apollo 198-00
— •— Fanto 6-90
—■— Karpaty 29 00
0-71 Galicja 86-40
0-72 Nafta 37-60
0-53 S ehodnica 1000

87-45 Rakszawa _
4705 Mrażnica —

Tepege —

GIEŁDA
Zurych, dnia

ZURYCHSKA
25 stycznia 1928.

Pary*
Lonayn 
Nowy Jork 
Belgja 
W.ochy 
Lszpanja 

Holandja 
Berlin 
Wiedeń 
Sztokholm 
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Białogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helsingfors 
Buenos Aires

Otwarcie Zamknięcie
20-407, 20-41
25-317, 25-30%

5197, 5 19-20
72-3c 72-35
27 48 27-48 %
87-94 8805

209-52 209 55
123-75 123-80
73-20 73 20

13Ś-40 139-40
13815 ld8 2t
13905 13910

3-747, 3-74%
15-383/, 15-387,
58-25 58-2^
90*77 V3 9080
914 9-137,
680 6-80
2 Ś9 2-6°
320 320

13 09 13-09
22200 222-00

Londyn 
N. Jork 
Belgia 
Włochy 
Szwajcarja

N. Jork 
Holandja 
Francja 
B igja 
Włochy

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, dnia 25 stycznia 1928 

124 02 Holandja 
25'44 Praga 

354-007, Rumunja 
134 50 Niemcy 
49000 Wiedeń

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn, dnia 25 stycznia 1928. 

487-00‘7ai Niemcy 
12-097,« Szwajcarja 

124-02 Praga 
34993/4 Wiedeń 
92" 11 Warszawa

1026-50 
75 00 
15-70 

60400 
359-00

20-447, 
25 307, 

164-46 
34-58 
43 50

Redaktoi naczelny | odpowiedni * 
Dr. MARwELI SZAROTA.



O g ł o s z e n i a  u r  « j ę d q  w e
L I C Y T A C J E .

E. 382/26. Edykt licytacyjny. Dma 1 lutego 
»92e o  -godz. 8 i  K ramo odbędzie sja licytacja! 
w Targowiskach ad Krosno. (Rafineria nafty obok 
stacji kolejowej1 Iwonicz) ruchomości a to: rur 
wiertniczych rozmaitej demensji, motorów, pa­
sów transmfsyjnyich większej ilości, beczek 
z benzyny i  nafty, większej ilości olejów, ben­
zyny, nafty, smarów, asfaltu kotłów, cystern, 
*ra>. innych narzędzi i urządzeń rafineryjnych 
Ł  wiertniczych. -Ruchomości pou yższe można 
•glądnąć na miejscu przed rozpoczęciem licy­
tacji- 703
•ddza-ał doręczeń i  egzekucji Sadu powiatowego.

Kroisno, dnia- 20 stycznia 1928.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Urząd Wojewódzki nadał prawomocnie 

Mrowi. farm. Henrykowi W iktorowi 2 im. 
P i o t r o w s k i e m u ,  koncesję na założenie 
stałej publicznej apteki1 w  Iwoniczu. 680

Cw. III. 4222127. i'dykt. Strona- powodowa 
b ans Związku Spółek Zarobkowych Oddział we 
Lwowie wniosła skargę przeciw stronie pozwa­
nej Helenie hr. Dzieduszyckiej o. 900 zł. do Cw. 
III. 4222/27. Pomewiaż miejsce'pobytu' pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się Drag Maurycego, 
Rutha adw-okata we Lw-owie Sykstuska 8 Kuf„- 
tbfeni, który ją będzie zastępó.żał na jej koszt 
i niebezpieczeństwo-, dotąd, dopóki ona sama się 
nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 602 

Sąd okręgowy cywilny j. handl. Oddział III.
Lwów, dnia 24 listopada 1928.

Starostwo w Kałuszu.
Kałusz, dnia 17 stycznia 1928.

L. 28547/Jak.
Sprawa wodna.

OGŁOSZENIE.
W  myśl ustępu 2 art, 195 ustawy wodnej 

z 19 września 1922 JJz. u. p. Nr. 102 po z. 936. 
Starostwo w Kałuszu podaje do publicznej wia­
domości, że Henrys PreK, właściciel młyna w 
M-oszkowcach -wniósł prośbę o zezwolenie ma 
przeprowadzenie regulacji rzekł Siwki poniżej 
mostu na yniienioiie j izece 1 K> km powyżej 
-ujścia do Dniestru.

Projekt techniczny wraz ze sprawozdaniem 
technicznym wyjaśniającem wykonanie budowli 
Wiodnych będą wyłożone do- publicznego wglą­
du w Starostwie w Kałuszu biuroi 3 w czasie 
od 18 stycznia 1928 dioi 8 marCa 1928, dokąd też 
.wolno wnosić podania lub protokolarne oświad­
czenia, przeciwko zamierzonej regulacji rzeki 
Siwki, jak również żąaania w przedmiocie 
wzniesienia i utrzymania pewnych budowli wo­
dnych

Wsporiiuiiane zarzuty należy wnieść najpó­
źniej przy rozprawie komisyjnej

Termin dochodzenia komisyjnego -przy u- 
dziale znawcy technicznego wyznacza się na 
-dzień 9 marca 1928 godz. 9 rano-. Punkt zborny 
komisji na m ośde na Siwce w Moszkow-cach.

Równocześnie ostrzega się, że ci którzy w 
zakreślonym termnńe lub w ciągu dochodzenia 
nie podniosą żadnych zarzutów tracą do- nich 
prawo i mogą przeciw szkodliwemu działaniu 
dozwolonych budowli wodnych żądać tylko 
wzniesienia i. utrzymania urządzeń -zapobiegaw­
czych szkodzie łub też odszkodowania gdyby 
takie urządzenia nie dały się gospodarczo uspra­
wiedliwić. 665

Za Starostę:
(—) Jakiemów.

Województwo Stanisławowskie 
L. B. P  29/28.

1 Stanisławów, dnia 21 stycznia 19,28.
„Po- myśli § 27 ustawy z dnia 15 listopad? 

1»67 bzpp. Nr. 134 Województwo Stanisławow­
skie podaje do publicznej wiadomości, że tut. 
prawomocnym reskryptem z dnia 27 listopada 
1927 L B. P. 6205/27 rozwiązałem staw. „Ł u h “ 
w Potoczku paw. Śniatyn, którego statut przy­
jąłem dio wiadomości reskryptem z dniał 5 stycz­
nia 1927 L. B. P. 13999/26 — a tu z powodu prze­
kroczenia określonego statutem zakresu dzia­
łania". 687

, j 1 Za Wojewodę;
. w (—) Palosz.

Cg. I. 2/28/1. Edykt Strona powodowa Se-
bastjhn Serafin- wniosła skargę przeciw stronie
pozwanej Marii Serafin o 4210 zł. Audiencja do 
ustnej rozprawy została wyzn-aczona na 27 sty­
cznia 1928 godz.' 83/ł przedpoł. w tym sądzie 
biuro Nr. 2. Ponieważ miejsce pobytu strony
pozwanej jest nieznane, ustanawia się  Dra. 
Gla-nza a-dwokaia w Przemyślu kuratorem, który 
ją będzie zastępował na jej koszt i  niebezpie­
czeństwo, dopóki ona sama1 się nie stawi’ i  nie 
ustanów,i pełnomocnika. 702

Sąd1 okręgowy, Oddział I.
Przemyśl, Oma 5 stycznia 1928.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 87/27/19. Zastanawia się postępowanie u- 

godoiwe, wdrożone uchwałą tut. Sądu z dr 31 
października 1927 do majątku De-bo-ry Bard 
kupcowej w Lubaczowie. 681

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 30 grudnia 1927.,

Sa. 29/26/86. Postępowanie ugoo-owe do ma­
jątku dłużnika Józefa Halskiego w e Lwowie, 
wpisanego do -rejestru handlów egoi pod firmą 
Antoni Halskii we Lwowie, jest zakończone. 682 

Sądl okręgowy cywilny, ( iddział VII.
Lwów, 4 -lutego 1927.

-S-a li/28/3. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku prot. firmy 
Brzostowski Loszko I Ska, Towarzystwo Te- 
chniczT o-Handlu we Ska. z  o. o. we Lwowie, 
Hetmańska 8. Komisarz ugodowy1 Dr Zygmunt 
Ha-hn sędzia Sądu okr. cyw. we Lwowie. Za­
rządca ugodowy Dr. Ludwik Mazurkiewicz adw. 
we Lwowie, Akademicka 14. Audiencja do za­
warcia ug"dy w wymienianym Sądzie biuro Nr. 
.18 dnia 27 marca 1928 o  g-odz. U  przc-dpoł. Cza-

sokręs do- zgłoszenia wierzytelności do 13 mar­
ca 1-928. 683

Sądl -okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 20 stycznia 1928.
Sa 13/28/1. Edyikt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego -do majątku Sabiny 
Halpern właścicielki sklepu obuwia w e Lwowie, 
Skarbkowska 7. Komisarz ugodowy Dr. Zy­
gmunt Hahm sędzia n u  okr. cyw . we Lwowie. 
Zarządca ugodowy Dr. Bijasz Fuchs ad,w. we 
Lwowie, Sykstuska 40. Audiencja do zawarcia 
ijgody w wymienionym Sądzie biuro Nr. -18 dnia 
23 marca 1928 o godz, 11 pd. poł-udri. Czaso­
kres do zgłoszenia wierzytelności do 8 marca 
1928. 684

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 20 stycznia 1928. ■
S-a 14/28/4. Edykl ugodowy. Otwarcie postę • 

-porwania ugodowego -do majątku Arona Hersza 
2 im. Schwarza w Lubaczowie. Komisarz ugo-ao- 
w y di. Zygmunt H,ahn, sędzi;. Sądu o-kr. cyw. w e 
Lwowie. Za-flwSą ugodowy Dr. Adolf Fischlein 
adw. we Lwowie. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądz-ie biuro. Nr. 18 dnia 2 
kwietnia 1928 o  g-odz. 11 pd. połudn. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności dio 19 -marca 1928. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 23 stycznia 1928. 685
T. 166/27. Leon Szew-czuk syn Michała uro­

dzony 4 marca 1878 w Sapohowie żołnierz by 
lej armji austrjackiej od roku 1914 zaginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiado­
mić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Feldma­
na w Czortkowie do 30 czerwca 1928. 642

Sąd okręgowy
Czortków, 10 grudnia 1927.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
L 29u/27. -Mikołaj Danylyszyn syn Filipa z 

Wicrzbuwlec powołany w czasie wojny 1914 do' 
byłej armji austrjackiej i ślad poi nim zaginął. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o za­
ginionym Sąd lub kuratora, Dra Hrynczyszyna 
d o dnia 15 lip ca 1928. 648

Sąd okręgowy, Oddział IV.
CzortKow, dnia 20 grudnia 1927.
T. 293/27. Mikołaj Ri-dperyhora, syn Wasyla 

z Wierzbowoa żołnierz byłej armji austr. zagi­
nął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra 
Halstucna adw. w Czortkowie do dnia 15 lipca
1928. 649

Sąd’ okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 20 grudnlia 1-927.
T. 305/27. Fed Tańczak z  Bile za złotego, żoł­

nierz byłej -armii austr. zaginął bez wieści. W y­
daje się ogólne wezwanie powiadomić o zagi­
nionym Sąd lub kuratora Dra Brenholza adw. 
w Czortkowie do dnia 25 lipca 1928. 650

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 21 grudnia 1927
T. IV. 165/27/3. Edykt. Stani-slaw Śmietana 

sy,n Klemensa- urodzony 21 września 1893 -w Su­
chej i tam zamieszkały żołnierz 56 p. p. b. armji 
austr. zaginął bez wieści 12 listopada 1915 w 
bitwie pod B-uczaćzem. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za -zmarłego w zyw a się aby 
uwiadomiono Sąd w Wadowicach «i zaginionym 
do 6 miesięcy -od ogłoszenia poczerń Sąd na po- 
nowny| -wniosek orzeknie -ostatecznie. 590

Sąd okręgowy, Oddział IV.
M adowice, -dnia 10 listopada 1927.
T. IV. 143/27/3. Edykt. Stanisław Szyrnań- 

czyk urodzony 6 kwietnia 1896 w Grójcu, osta­
tnio w Kętach zamieszkały żołnierz 56 p. p. b. 
ar-mjii -austr. zaginął bez wieści na wojniie świa­
towej od 11 czerwca 1915 r. Wdrażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłego wzywa  
się aby uwiadomlunia Sąd okręgowy w Wado- 
W iiclach o zaginionym do 6 miesięcy od ogłosze­
nia1 poczerń Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
o-stateczni-e. > 589

Sąd -okręgowy, Oddział IV.
Wadowice,- dto-ia 6 października 1927.
T, 540/27, Aleksy Stasiuk urodzony 18 mar­

ca 1894 w Kamionce Pomlynów jako żołnierz 
ruski zaginął w grudniu 1918 w bitwie pod Beł- 
zem. Celem uznania go za zmarłego wzywa się 
go, aby do roku od ogłoszenia zgłosił się lub u- 
dzłelono wiadomości o nim Sądo-wi. 607

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 października 1927.
T. 330/27. Piotr Mlichaluk urodzony-19 czerw­

ca 1884 w Łełdcu jako żołnierz zachorował w 
lecie 1918 na froncie włoskim i od tego czasu 
zaginął. Celeim uznania- goi za zmarłego wzywa  
się go, aby do pół roku od ogłoszenia zgłosił się 
lub udzielono wiadomości o nim Sądowi. 604 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16 listopada 1927.
T. 206/27/4. Wdrożenie postępowania edyk- 

talniego -celem wydania dowodu śmierci. Samuel 
Gahler lat 36 z Sambora jako żołnierz 33 p. p. 
wojska austr. zmarł w twierdzy przemyskiej 19 
października 1914 r. Wydaje się ogólne wezwa­
nie, by udzielono wiadomości -o- zmarłym tut. 
Sądolwi gdyż -na ponowną -prośbę p-o dniu 1 maja 
1928 wydany zostanie dowód śmierci. 619

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dlnia 29 listopada 1927.
T. 258/27/4. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Michał Onyśko z Orowa 
pobrany w 1915 do 77 p. p. wojsk, austr. wal­
czył na froncie rosyjskim a od 1916 ślad po nim 
-zaginął. Wydaje się nrzeto ogólne wezwanie 
aby udzielono Sądowi wiadomości o  powyż w y­
mienionym. Sąd- na ponowną prośbę po dniu 1 
sierpnia 1928 rozstrzygnie o  uznaniu za  zmar­
łego. 618

Sąd okręgo-wy, Oddział V.
Sambor, dnia 13 grudnia .1927
T. 287/27/4. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Hryńko Szpyt z  -ratarvino- 
-wai pobrany w 19)4 do wojska austr. dotąd do 
domu nie wrócił. Zachodzi w ięc domniemanie, 
że nie żyje. Wydaje się przeto ogólne wezwianie

aby udzielono Sądowi wiadomości o powyż w y­
mienionym. Sąd na -ponowną prośbę PO dniu 1 
sierpnia 1928 rozstizygnie oi uznaniu za zmar­
łego. 617

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 13 grudnia 1927.
T. 288/27/4. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Hryńico Karabyn z Tata- 
rynowa pobrany w 1914 r. do wojska austr. do­
tąd nie wrócił. Zachodzi domniemanie, że nie 
żyje. Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby 
udzielano! Sądowi -wiadomości o powyż wymie­
nionym. Sądl na ponowną prośbę po dniu 1 sierp­
nia 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 13 grudnia 1927. 616
T. 58/27. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Dmytro- Fil z Borysławia 
pobrany w 1914 do 10 p. u. wojsk austr. wal­
czył w obronie Przemyśla i ślad po nim zaginął. 
Zachodzi1 domniemanie, że nie żyje. Wydaje się 
prze.o ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd na po­
nowną prośbę .po dniu 1 sierpnia 1928 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego. 615

. Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, duda 13 grudnia 1927.
T. 16o/27. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Piotr Pomarzak i Uhe-rec 
wien. powiat Rudki, powołany z wybuchem woj­
ny światowej do 34 p. obrony krajowej w listo­
padzie 1914 -padł od granatu nieprzyjacielskiego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby udzie­
lono Sądowi wiadomości o -powyż wymienionym 
a Sąd na ponowną prośbę po dniu 15 sierpnia 
1928 rozs-ti zygnie o uznaniu za zmarłego 614 

Sąd' okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 20 sierpnia 1927.

T. 208/27/3. Michał Kupezak z Burcla pow. 
Rudki powołany w 1914 -do wojska austriackiego 
miał zginąć na froncie w r. 19i6. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi 
wiadomości 01 powyż wymienionym. Sąd na po­
nowną prośbę po -dniu 15 lipca 1928 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 613

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 9 grudnia 1927.
T. IV. 41/25/7. Franciszek Koza z Janowic, 

urodzony! w roku 1879 żołimerz 32 pułku obrony 
krajowej miał umrzeć w niewoli rosyjskiej. W zy­
wa się każdego o udzielenie Sądowi -lub kurato­
rowi Drowi Jonaszowi Schifferowi adwokatowi, 
w Tarnowie wiadomości o  zaginionym. Francisz­
ka Kozę wzywa się aby Sąd tutejszy uwiado­
mił o swem życiu do -dlnia 31 lipca 1928. 622

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 18 IMpca 1925.
T. 275/,27. Jam Koiank jwski z Uwisły żoł­

nierz byłej arimji austrjackiej -zaginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o za­
ginionym Sąd lub kuratora -Dra Podboraczyń- 
kiego a-dw. w Czortkowie -do dnia i5 lipca 1928. 

Sądl okręgowy. Oddział IV.
Czortków, 19 grudnia 1927. 646
T. 287/27. Omelaj W asyłyków syn Jana ze 

Słonego' odszedł w roku 1914 ma wojnę jako żoł­
nierz byłej armji austrjackiej i ślad po nim za­
ginął. Wydaje się ogólne wezwanie powiado­
mić o- zaigMomym Sąd lub kuratora Dra Hry”- 
czyszyma do dnia 15 lipca 1928. 647

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 20 grudnia 1927.
T. 269/27. Stefan Zach-arczuk syn Wasyla z 

Szmańk-owiec żołnierz byłej armii ukraińskie i. 
miał umrzeć w Brześciu 1919. W: daje sie ogól­
ne wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora Dra Hryńczyszyna w Czortkowie do 
dnia1 15 stycznia 1929. 645

Sąd okręgowy.
Czortków, 17 grudnia 1927.
Sa, 60/27. Otwarto postępowanie ugodowe 

db majątku Markusa Goldmana w Czortkowie. 
-Komisarz ugodowy Sędzia' Sa-dU okręgowego 
Zaręba, zarządca ugodowy Dr. firunstein w 
■Czortkowie. Audjencja ugodowa w Sądzie po­
wiatowym w Czortkowie 14 lutego 1928 godzina 
10 przedpołudniem. Termin zgłoszeń 30 stycz­
nia 1928. 688

Sąd okręgowy.
Czortków, 23 grudnia 1927.
T. 260/27/4. Dmytro Semkiw urodzony 10 

■października 1886 w Mizuniu starym i tam za­
mieszkały. jako żołnierz austrjaeki, dostał się 
do- niewoli rosyjskiej i tam -zmarł. Wiadomości
0 -mim udzielić należy tutejszemu Sądowi, który 
po sześciu miesiącach wyda ostateczne orze­
czenie. , 666

Sadl okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 18 października! 1927.
T. IV. 52/27. Zofja ze Ziomków Nalepa, uro­

dzona 1878 w Nosówce powiat Rzeszów, wyje­
chała przed1 około- 18 laty do Ameryki i od roku 
1910 zaginęła1. -Wdrażając postępowanie celem 
uznania- jej z-s zmarłą wzywa się, aby zawiado­
miono Sąd oi zaginie ne:, do jednego roku. 679 

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 27 -października 1927.
T. 157/26. W ładysław’ Majewski s. Michała 

urodzony w Chłopówce, żołnierz byłej armji 
austriackiej zaginął bez wieści. Wydaje -się 0- 
gólne wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
lub kuratora Dra Brenholza adw. w Czortkowie 
do dniia 20 lipca 1928. 689

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 20 grudnia 1927.
T. 240/27. Bazyli Jaszczuk, syn Łukasza 

z Burakówki, powołany w czasie wojny do by­
łej armji: austr. ii ślad po nim zaginął Wydaje się 
ogólne wezwanie Powiadomić o  zaginionym 
Sąd lub kuratora Dra Brenholza adw. w Czort­
kowie do dnia 20 lipca 1928. 691

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 20 grudnia ’927.
T. 221/27. Jan Buran syn Oleksy urodzony

1 października’ 1885 w Celejowie żołnierz byłej

ar.mji austryjackiej zaginął bez wieści. Wydaję 
się ogólne wezwanie ■ powiadomić o zat,ink>nyrti 
Sąd lub kuratora Dra Feldmana w Ozortkowio 
do 10 lipca 1928. 69©'

Sąd okręgowy.
Czortków, 20 grudnia 1927.
T. 668/27. Michał Hnatów urouzony 2 wrze­

śnia 1867 w  Stawczanach juko furman zacho­
rował ciężko w październiku 1914 w Przemyślu 
i tam zaginął. Celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się go, aby dc pół roku od dnia ogłosze­
nia zgłosił się lub -udzielono wiadomości 01 nim 
Sądowi-. 603

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10 listopada 1927.
T. 218/26/4. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego, Michał Łobodycz nr. 20 
listopada 1881 w Drohobyczu syn Mikołaja 1 Bar­
bary powołany w r. 1914 do 77 p. p. byłej armji 
austrjackiej, wtoczył w jesieni 1914 na froncie 
rosyjskim i w czasie jednej bitwy pod’ Kowlem 
przeszyty kulą padł. Na podstawie ustawy z 31’ 
marca 1918 Nr. 128 dzpp. wdraża sie postępowa­
nie celem uznania za zmarłego i małżeństwa 
jego zawartego dnia 1 czerwca 1912 w gr. kat, 
cerkwi w  Drohobyczu z Marją ur. Hawrylak za 
rozwiązane. Wydaje się -przeto o-gólne wezwanie 
aby udzielono Sądowi lub Rudolfowi Jackow­
skiemu adw w Samborze którego ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o po­
w yż wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15 lipca 1928 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego1 a małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 20 listopade 1926. 620

PRZETARGI PUBLICZNE.
Do L. IV-774/28.

OGŁOSZENIE PRZFTARGL.
Urząd Wojewódzki — Okręgowa Dyrekcja Ro 
bór Publicznych we Lvrowie rozpisuje publiczny 

przetarg ofertowy na 
DOSTAWĘ SZUTRU (KAMIENIA) 

na rok budżetowy 1928/29 dla dróg państwowych 
pozostających w  administracji Państwowych Za­
rządów -Drogowych na terenie Województwa 

Lwowskiego.
Przetarg na dostawę tych materiałów dia 

dróg odnośnego P?ństv.owego Zarządu Drogo­
wego odbędzie się w lokalach urzędowych tych­
że Zarządów o godz 11-tej przedpołudniem.

1) Duu-a 10 lutego 1928 r. w Państwowym
Zarządzie Drogowym w Krośnie.

2) Dnia 13 lutego 1928 r. w Państwowym  
Zarządzie Drogowym we Lwowie.

3) Dnia 14 lutego 1928 r. w Państwowym  
Zarządzie Drogowym w Żółkwi,

4) Dnia 15 lutego 1928 r. w Państwowym
Zarządzie Drogowym w Samborze.

5) Dnia 1-6 lutego 1928 r. w Państwowym  
Za-rźądzie Drogowym w Jarosławiu.

6) Dnia 17 lutego 1928 r. w Państwowym
Zarządzie Drogowym w Przemyślu.

Oferty pisemne sporządzone na przepisanych 
iormularz-ach ściśle według wymogów okieśló- 
uych w „Przepisach Tymczasowych o nadawa­
niu państwowych -dostaw" wedle rozporządzenia 
M. P. R. z dnia 31 lipca 1926 r., L. IJT, 396/26 
(wolne od stempla) i zaopatrzone -w próbki nu- 
tetrjału oraz dowód zlożeni-a przez oferenta wa- 
djum w wysokości 5% (pięć procent) oferowanej 
-dostawy, należy składać lub przesyłać poczta 
na ręce Kierownika odnośnego Państwowego 
Zarządu Drogowego w zapieczętowanych koper­
tach z napisem: „Oferta d-o przetargu na dosta­
wę szutru dla Państwowego Zarządu Drogowe 
g o  w  . - .  - ....................... “ .

Szczegółowe warunki dostawy oraz ogólni 
plan dostawy dla wszystkich odcinków dróg pań 
stwowy-ch, są d-o przejrzenia w godzinach urzę­
dowych w wyżej wymienionych Państwowych 
Zarządach • Drogowych, jak również w Oddziale 
Drogowym Okręgowej Dyrekcji Robót Publicz­
ny cii we Lwowie, gmach Województwa III. p

Warunki dostawy or.az urzędowe blankiety 
ofertowe, są do. nabycia w wyżej wymienionych 
Urzędach za zwrotem kosztów własnych.

Termina składania ofert upływają w dmąc*1 
wyznaczonych na odbycie przetargu dla odt) Da­
nego Państwowego Zarządu Drogo-w-ego każdo- 
iazow o o godz. 11-tej przedpołudniem.

Oferty nie odpowiadające warunkom zawar­
tym w powołanem rozporządzeniu Ministerstw3 
Robót Publicznych L. III. 396/26, lub złożone 
upływie wyznaczonych terminów, nie będą roi 
patrywane.

O ile -Komisja Przetargowa uzna za sios'1 
wne, może -po sprawdzeniu ofert przeprowadzi- 
dodatkioiwy przetarg ustny między wybrany/111- 
przez, siebie oferentami.

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych za­
strzega sobie dowolny wybór ofert, -niezależni® 
od wysokości oferowanej ceny.

Dyrektor: 
w z. Inż. E..Bratroi, w. Djf-

Lwów, dnia 23 stycznia 1928.

Ogłoszenia prywatne.
OBWIESZCZENIE.

To-warzystwo Eksportowe w Tuchowie n-f
sza -n-Mejszem rozwiązanie S tow arzyszę^  
wzywa się wierzycieli, aby zgłosili sw e Pre*®̂  
•ije w- ciągu reku od daty ogłoszenia na 
bkwidatora Józefa Kart-aganera w Tuchowy 
Tuchów dok 30 grudnia 1927. LkwftidatorzV' to.

„Drukarnia Polska41, Lwów. ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19. pod zarządem W ładysława Germana.

OGŁOSZENIE. *
Towarzystwo W zajemnego K re d y ty , 

Kolbuszowej „w likwidacji" wzywa wsZ^ ) ' 
kicn wierzycieli, aby swoje pretensje 
sili najdalej do 31 grudnia 1928.

L ikw idator: Dawid Narcisente|^>

Należytość pocztowa opłacona ryczał*3 f


